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Polityka rolna Trzeciej Rzeszy,
Polityka zigran^aria Niemiec hitle- 

rowskich buda od czasu dok; nanego 
przewrotu ze zrozumiałych powo­
dów większe zaiti ©resowanie. n«ż 
głębokie zmiany i reformy w ustroju 
gospodarczym, a szczególniej na od­
cinku roto czym wypływające z  ideo­
logii narodowych socjaliisiów.

Pom mo niewątpliwego zv yuęstw a, 
odniesionego przez narodowych socja­
listów nad komunizmem, iswtotfe pew ­
na aoaiogja w uszeregowaniu całego 
społeczeństwa rmędzy Trzecią Rzeszą 
a Z. S. S. R Pr7 ev.TOtiy pontyczne 
Łtnion ają oblicze zewnętrzne państwa* 
ttie zmieniają najczęściej jednak men­
talności i psych ki narodów. U&tród 
monarchii rosyjskiej polegał na P5h 
dziale w szystkeh w aistw  narodu na 
klasy i siany, posada ą-ce odrębne 
prawa i przywileje. Sowiety u trzy­
mały zasadę klasowości jeszcze w  
większym stopniu, obdarzając naj- 
w iększymi przywilejami klasę robot­
niczą, a pozbaw '3jąc wszelakich praw  
potomków szlaoh.y, biurokracji car­
skiej, oficerów i duchownych, i całą 
dawną, przedw ojenna ourżuazję. Na 
wet peniądz obiegowy w ręku ten 
W asy jsszeńców “ ma znacznie mniej­
szą wartość, niż w ręku klasy robot­
niczej. Niemiecka monarchia Hohen­
zollernów posiadała komsiy tuicję. która 
wprawdzie nie dz^ehiła ludność na 
klasy, nie mitied jednak poczucie hje- 
rarchji w  kraju, w którym panowały 
22 dynastie, było silnie wkorzenione 
w  szerszych warstwach ludności, któ­
ra w  rodzinach panujących, arysto­
kracji i kaście wojskowej oraz w yż­
szej biurokracji widziała eł.g© społe­
czeństwa.

W  świaropoglladzae kancf enaa łrze- 
oiej Rzeszy. Adolfa H tiera, i jego 
współpracowników przypada w arstw ie 
ronńczeu najważniejsza toJa w  walce
0 „wolność1* i równoupraiw menie na­
rodu memiKckiego. Polityka gospodar­
cza T rzece j Rzeszy ma przedewszj st 
kdem cel społeczny 1 auto'kapitakstycz- 
jiy, znajdujący wyraz w  rem, że 
materiał na strona życia obywateli 
państwa jest ustalona wcnług zasad 
które są jednakie dla całego narodu. 
Wielkość narodu niemieckiego nie 
polega na stworzeniu potęgi gospo­
darczej, ale na zjednoczeniu najlep­
szych w arstw  narodu czystej rasy* 
będących wyrazem najstarszej kultu­
ry  i etyki. Te eHte narodu stanowdą, 
według id'-OiOgjj narodowych rocjali- 
s ów, masy rolnicze włościańskie, któ 
re w krwii swojej i tradycji posiadają 
najwyższe wartości moralne.

Adolf Hitler uważa, że zadaniem 
poii.yki rolną' winno być stworzenie 
n ajkoirzysmią szych warunków i oz- 
woju włościaiistwa, gdyż zdrowy ilu u 
włościański jeg; fundamentem narodu,
1 jest związany z naj-zlachetnejszym 
rodzajem pracy, praca na rok.

W  dziełach mimlstia rplnctwa. Wad- 
tera Darre, „Neuadel aus Blut und 
Łłouen“ i „Bauerm-um der notdscbeu 
Rasse“ ©raz mowach jego. cieszących 
&e ogromnem powodzeniem, znajduje
,w yraz cała ideologia nacjonalizmu 
twórców Trzeci;j Rzeszy. Ideologia ta 
jest podtożein dla rozwoju antysemity 
zrnu w szerokich masach.

W Avygłoszonej w Weimarze mowie

Darre wypowiedział poglądy, nace­
chowane niasłj chanym szowinizmem 
następującej treści.

„Ntomi-ecke włościaństwo od naj- 
dawwiejszycb czasów w pracy swojej 
nie dążyło do matęfjalis ycznych ce­
lów, wielkich zysków i tworzenia ka­
pitałów, ale tylko do utrzymań a w 
swym retor diia swojej rodziny i po­
tomków ojczystego zaguinu. Pod tym 
względem niemieckie wlościiaństwo 
Ziijiiiwe przeciwny biegun, niż ten, 
który jest zajęty przez koczownicze 
plemię Żydów. Państwo nmetmieckic 
miało w 1918 r. oblicze niiędzyna,ro­
dowej finaiiisjcry żydowskiej, z którą 
cltlop niemiecki musiał podjąć walkę 
n a  śmierć i życie. Rentowność przed­
siębiorstwa rolnego s a la  sii-ę z rozwo.- 
;em kapitalizmu pewną czarowna for­
mułką, która miała za zadań e Podlco- 
Pttote w chłopskim umyśle wiary w 
uieinniertną wartość zjemi Te poglą­
dy, wpajane w masy chłopa w a do 
prow adrłjiby  chłopa do ucieczki z« 
wsS i wyzbycia sie ziemi, która mc 
powinna być przedm otem spekuia- 
nji “

Narodowy socjalizm uratował, zda­
niem Darrego, rolnictwo imenrieckle ł 
rolnicy zdaną sobe sprawę z togo że 
łos ich jest związany z H tlertm , któ­
ry  jest jedynym człowiekiem mogą­
cym ch chronić od świata giełdzia-

fizy, spekulantów i chciwych kapiita- 
Ulistów.

Reformy, yodjęte [WZcz Hitlera, w 
dziedzinie przebudowy ustroju rolne­
go na podstawie niepodzielność' go­
spoda rs. w włościańskidi, oddłużenia 
własności chłopskie, i kolon zaąjii we. 
winęitirzinej, są wynikiem wytyczne. 
Polityki, nakreślonej przez „Fiiiimra4'.

liitleroMcy głęboko W'ienzą w  to, że 
ciężki stan rolniccwa. jego zadłuż-'fliie, 
jest wynikiem cotaiz ciaśnitiisząso 
związku w ostatnich kilku dziesiąt­
kach lui rolnictwa z rynkami kapraaM- 
slyiaznymi. lnduistrjalizaąję kraju, do­
konaną przez Bismarcka i Wilhelma 
U-go, oraz dalszy rozwój i raconali- 

i 'Zację przemysłu za czasów weimar­
skiej republiki, H Mor uważa za błęd­
ną i nieszczęsną dla Niemiec, ale po­
mimo to struktura przemysłu pozwała 
mu na cą g łe  lawiiiowame w rozmia­
rach produkcja zależnie od cen i 
stopy procentowej, romtóiwo zaś, 
związane z kapitalizmem, będąc stale 
zależnym od warunków kiHinnailu, gle­
by, u-odaajów, staje sie córa/, bardznej 
.uileżnein od kapitału, stopy procento- 
wej i cen, dyktowanyJh przez rytnaik.

Potótyka rolna Trzeć ei Rzeszy opi* 
fil się na programie .iaknajdalej posn- 
nięitej autarikji. Zasada pro tekc/'- 
nizmu celnego, zapDiczą):;kc*\.aną jesz­
cze w 1879 r. przez Bismarcka, pozo-

W  ustawie o spółdzielniach
z&idą liczne zm ia n y.

(Telefonem oa nasrego Korrspondeota)
Warszawa. 29 listopada. (Sz.) Rada 

Ministrów uchwaliła projekt noweli do 
ustawy o spółdzielniach.

W 'uyśl zmian, przewidzianych w 
projekcie, wierzytelności spctdzjć uj z 
tytułu wpłat na udział wzg,ędni£ ? ty­
tułu uch Aaiouych dopici nie poa.egają 
zaTc-i ua rzecz wier-ycicii spółdzielni.

Zajęcie należności, p zypadającc 
członkowi w razie wystąp-ę ia ze spól 
d-ielm lub wypowiedcii. a udzalu. ni* 
może nastąpić na podstawie orzecze­
nia, ozy też zaiządze.iia tymczasowe­
go. W każdej spółdzielni przynajmniej 
raz "a rok powinna być dokonywana 
rewizja przez związki mb Spółdzielnie, 
którym  Minister Skarbu przygna Pta- 
wo rewizji. O ile spółdzielnią <io 2.w iąz 
kn Rewizyjnego nie uaieży, rewizń do 
kor.ywa przewodniczący Rady Spół­
dzielczej.

Projekt wprowadza obowiązek dla 
osób organizujących spółdzielnie zgia- 
„zan a się do jednego ze ZwiązKow 
Rewizyjnych lub Państwowej Rady | 
Spółdzielczej o uzyskanie op.njj celowo

ści zamierzeń gOspodarczycn, oigan ’,o- 
wanej spółdzielni. Przepis ten ma du­
że znaczenie dia oczyszczenia ruchu 
spółdzielczego od tych spółdzielni, ąió- 
reby mogły narazić swoich członków 
na straty  prrez nieudolną względnie
nieodpowiednią gospodarkę.

W r.aLresie spółdzielni mieszkanio­
wych przew idziane jest uniemożliwie­
nie t. zw. odmieszkiwaiua wkładów, 
co  zabezpieczy interesy człoi ków spół 
dzielni, którzy solidnie w y wiązu-ą się 
ze swych obowiązków. ,

Projekt rozszerza egzekutywę Zwiąż 
ków Rew izyjnych p r /y  nadzorze nad 
spółdzielniami i zapobiega istnieniu 
spółdzielni ndęzwiązkowych 

Celem zespolenia i uzgod-n.ema roz­
woju ruchu spółdzielczego z zamierze­
niami gosjyodarczemi Państw a, nowela 
z^ w era  sze eg przepisów, dążących 
do ożywienia działalności Państwo­
wej Rady Spółdzielczej droga wyposa­
żenia jej przewodniczącego w  szereg 
daleko idących uprawnień.

Co byfa powodem katastrofy „R . 7
Moskwa, ?y listopada. (PAT) Do 

Moskwy nadeszły szczegóły fTagiicz* 
nej katastrofy samolotu „R. 7“ irzy- 
manre dotychczas w la;emn;c.y.

Według tych ‘.nforniacyj w samnIo- 
cie nastąpił wybuch motoru, ; aparat 
stanąi w  płomieniach, będąc icszcee w

powietrzu, poczem runął na wielki 
stóg siana.

Poza 14 0fobami. które zginęły na 
miejscu, dalszych 6 osót zma ł<> w 
szpitalu, 4 dalsze osoby, lekko ranne 
i poparzone powracała do zdrowia.——^ -----

suiaóe niewzruszona, imperializm i na- 
cjonąiiiizm państwowy oył giA łnyii' 
czyuiiikiem po.;iyki, inającwj lia celu 
zapęwniieri e  państwu samowys.orczal- 
nośoi w dziedzinie produkcji rolnej 
w aaoie wojny i biokaay.

Po rozluźnieniu w ęzow  iraktatn 
\versa)lskiegv w myśl tej samej ideo- 
togjd wznoszą agrarne mury celne L i ­
goniowie mcnarcliji, socjaiiśoi Schewie- 
mann i Miiłler, ueanokra-u — Strese- 
i.iann i Baade, centrowiec Briiiuug', 
junkrzy — Hugenberg i W estarp. Cte 
zuozowe przyjmują cbarakiier zupełnie 
prohćbicyjiiy za rządów ostatniego mi- 
n iw a  aprowizacji republiki wc.inar- 
SKicj, bcliielego. i dizięki tan u . w chwł 
li kiedy ceny św;wtov/ 7ł>ó£ runęły, 
w Nemczecb ceny te atizymują się na 
Pontonie wysokim, dzięki oenronfo 
cdiiiej 'i misternej.; polityce' EtofiS- 
scheinow. Ale już w 1S31 r. pobtj’k t 
W, doprowadiza d o . samowystarczalno­
ści żyta, a w 1932 r. i pszenicy, i po- 
wotkijt stopniowy spadek tych cen 
zbóż. Dumping wńwyzówy stosowa­
ny ;dila zbóż chlebowych, zawodzi i nie 
w pływ a nf podniesienie się cen ar y- 
kułów zwierzęcych masła iaj J n.lfsn, 
n Mbaralńa poJ tyka. stosowana w  dzue 
dzWie Przywozu pasz treściwych, po- 
woduijt załamanie sće oen artykułów 
zwiie-zęcych do iroziomu, zr.ajdująceg» 
sfę w  zupełnej dysprororcju z  aenami 
zbói. W ytwarzają się szczególnego 
rodzaju nożyce ,,Bauemscl:eren“, 
szozcgólniej dołkowe d'? dreŁaego 
protSiircenla rolnego.

Wobec tęgo stanu rzoczy, Wfl^row- 
cy, wiksrni poIriyczriej śdeologj; swych 
pot) rzedł lików, zmieniają jednag za- 
satir.iczo front polityku rodnej i w 
swych dekretach i ustawach dąż? do 
usprawiedliwienia jej wytycznycJi lin.fi
pod względem gospodarczym, a nie 
wyłącznie Pobiyczmmi. 'Jważa.iac 
stn»i w łoścańsk ' za najważniejszy 
czynnik moralny i gospodarczy, a rufl- 
uiclwo za największy skarb państwa, 
rząd HTilera stawia sobie za główny 
cel Gwtgo programu donrowadzenre 
do równowag; łiczebneu miedzy lud- 
iiośdf rolnicza i przemysłową. .,Re- 
ngrarsne-ujnig". „Zurtiek ns Land1* oto 
Lą popularne ha,sta dzus icsztj Rzwsey. 
Zrrriany w polityce rodnej zflamzły 
w yrazy  w  podn esńeniu ceł wwoeo- 
wyph na ar ryku ły zwierzęce, w opo- 
dn!lk-owa’i'u maMgiainyn^ sJamowiącei 
dziś w Niemczech groźną konkurencie 
dla masła, wprowadzeniu monopolu 
wwozowego m. pa?ze treśoiwe. po- 
pkiraniu produKcji na®'on odeistych i 
pasz; i wreszcie "e iisiden-to dla po- 
szczegółn>ch okręgów państwa sta 
łych cen m  zboża chlebowe.

„Der M aufbau de® Banemtums*4 od­
bywa s !ę  za pomocą radykalnych ' 
hcizwgłędijiych środków i ma być pr^c 
dciwazysdcieim o s^ m .ę ty  nrz /  ród- 
idw etSe  oen v ą r jk u łó w
roluiczycli w odpowiedirun stosunku 
do stałych cen zboża, r-rzez oor ''żonie 
do połowy sttopy procrutowej od dłu­
gów rodPczych j pirzez ob rzen ie  ko- 
s; tow PTOduikc].

Rosi m c  fanatyzmu doktrynerskiego, 
który przyświeci hśjluryzmjwi w  je­
go polityct roflj,ei. narodowi socjaliści 
nie mogą poszczycić się w  clkun suk- 
tosem. W prawdzie uiearąirt artylniły,

(Dalszy oiu na t  uooie 2-e.,



2 Nr. 2 dn:a J gruriróa 10-13.

(Dalszy ctae ze strony l-szei)

jak nabiał w myśl „Fetńprogramu**, 
podniosły się n©co w cenie, za to ce­
ny mięsa i bydła raźnego są ni tw e
0 1/3 od cen pr®edwoj.Miinycn, a ma- 
iszyny, nawozy, odz eź, obuwie, oo- 
ifimo skoncetrowanego aiaku na pe*c 
mysi, niewiele staniały. Te okol;cził>- 
ści zmuszają rząd do dalszych ulg dla 
rohro-wa, zmniejszenia podatku o Iwo- 
litowego do 1 prc.. uwolnień a rolników 
od świadczeń na fum-dusk bezrobocia, 
wreszcie projektu obniżenia podatku 
gruntowego o 100 młlj. RM.

Najważniejszem zagadnieniem ital- 
naĆ wymagającem rozwiązania,. jest 
aMdl«źioni% rolnictwa, wynoszące IM  
nrljardów marek. Porn mu pronului- 
czej oohtyki, globalna suma zadłuże­
nia za rządów Hitlera nie zmniejszyła 
się, ; to spowodowało rząd do wyda­
nia aoniosłed ustawy w dniu 1 czerw­
ca 1933 r.. która uważana jest przez 
autorów jej jako konieczność wyrów­
nana  stosunku nrędzy wlośoiańsrwem
1 imnend warstwami gospodarczymi. 
Stopa procentowa została otwiiona z 
mocy tej ustawy do połowy, i iednem 
pociągnięciem pióra w pewnych wy­
padkach zmniejszona globalna suma 
izadSuźsenia. W prowdze ustawa głusi, 
i-e stabilizacja dług/w  zaoewtiin t W''c- 
rzyot“lo\vi pewne korzyści, gdyż daje 
mu możność otirzymania mniejszych, 
ale pewniejszych dochodów, nos: ona 
jednak charakter median cznego od­
dłużenia rolnictwa i szczególnego u- 
przywilejoy amia drobnego i średniego 
rołnlotwa,

Szowihićstyozina i orygSnaflna ideo­
logia „Fulrera" i jego rozniów znaj­
duje wyraz w u sta w e  z dna 1 paż- 
dzaer^fca 1933 r. „Das Reichsarbliof- 
gesetz**. z mocy której mają być u:wo 
•rzone na terenie całego pańsiwa e*13' 
jorapy włościańskie na obszarach do 
125 ha. a  tyko w wyjątkowych w y- 
1'aJkach większych, o tle rodzTa P<>- 
eiiadn tę majętność 150 iait. Majoraty 
nie mogą być dz elcns i odtużone; do 
majoratów nale?ą nietylko gum a. za­
budowania, inwentarze, ale nawet me- 
b'e, obrazy, pamiątki rodrmie, listy 
i L d. Tylko właściciel erbluofu nosi 
nazwę oliojalną „Bauer*’. To m ano 
przysługuje tylko rolnikowi, natażące- 
mu do czystej rasy germańskiej, ’uih 
pokrewnej nordycznej. Do czystej ra­
cy nie mogą należeć ci, którzy wśród 
przodków swo;ch po ojcu lub matce 
do r. 1300 mają ki t  w ndearyjską, se­
micką tub kolorową.

Jaki los czeka Niemcy wskutek' 
.zmiany politycznego ustroju w 1933 r. 
i zarn q}owanej przez twórców Trze­
ciej Rzesry nowej polityki ronej, 
.przeobrażającej życje gospodarcze 
Rzeszy niemieckiej, przewidzieć trud­
no.

P o z , ód wypadków będzie zależał 
nie tylko od wewnętrznej polityki Rzo 
szy, ale i c l  polityki zagranicznej. 
Zwycięstw o Hitlera nad w szystk im i 
inneui.1 stronnictwami każe przypusz­
czać, że reżim bilcryzmu ma cechy 
trwałości. Można nader kiyrycznie o- 
uculać hypernacjoual zm nóemdeck1, 
szukający dziś oparcia nie w dawmtl 
elicie — junkrach pruskich oraz po­
tężnych przemysłowcach a  w  skon­
solidowanej i uprzywilejowanej war­
stwie chłopów-agrarjus2y. oraz nie 
można zaprzeczyć temu że zapocząt­
kowane reformy wymagają me tylko 
olbrzymiego! wysiłku energe ycznego 
i fmauscwego, ale przedewszystkicui 
pracy pokojowej, możliwej tylko przy 
wfuSncm współżyciu z sąsiadami

T.u leży prawdopodobnie geneza no- 
u Ligw kursu ofcjainei polityki wzglę­
dem Polski, rozpoczęcia rozmów go­
spodarczych z Po 'ska oraz osta'pieli 
i nkoiiowych emtncjacyj kanciarza.

Polska, nie maąc żadnych agre­
sywnych zamiarów względem swych 
bliższych i dalszych sąsiadów, i pro­
wadząc stale poł»'yl:ę pokojową, "to 
ut.lijThi się od rozmów gospodar­
czych ze swym zachodu m sąsiadem, 
fli.rżftjąc te samą dobrą wolę, której 
data dowód przy ratyfikacji p.ro;ck"U 
tiaktatu handlowego z Niemcami. Je­
żeli obecny rząd ntamiiecki dąży do 
s/czerego porozumienia gospodai cze­
go z Polską, leżącego w hreresae obu 
lt iajów. to realne prepozycie znajdą

frganizu ;apomocy dSa wdów i sierot
po legionistach.

Z Inicjatywy zarządu Okręgu Zwiąż 
ku Legionistów, odbyło się dnia 28 li­
stopada b. r. zebranie organizacyjne 
Sekcji Pan p-zy Oddziale Związku Le 
gkunifetów we Lwowie 

Obrady zagaił kierownik BraW ej 
Pom ocy p. pułk. Pytel, poczem do pre­
zydium zebrania poproszm o panie: 
Wo‘iewodzaię Prażmowską, Jadwigę 
Wojciechowską i Rotterową.

Zkolet pip., pos. Wojciechowski i kpt. 
P rager omówili zadanie Sekcji, która 
ma objąć opiekę nad kilkucteiesęcioma 
wdowami i sierotami po legjon:stach. 
znajdującemi się częstokroć w tragicz- 
nem położeniu.

W  dyskusji nad przedłożonym pro­

jektem orsan  zacji nabierały głos pp. 
Bogdanowiczowa, Foliałow a, Pytlo­
wa, Wojciechowska, Rottenowa i Ale- 
ksandrowiczówna.

P o  dyskusji uchwalono ukonstytu­
ować Sekcję w składzie pań obecnych 
na zeoraniu, a do zarząau powołano 
panie: Wojewodzinę Prażm ow ską na 
przewodniczącą. Jadwigę Wojciechow­
ską na wiceprzewodniczącą, Pytlow ą 
na sekretarkę i Rotterową na skarb­
niczkę.

Wkońcu postanowiono urządzić 
gwiazdkę dla dzieci legionistów. Zor­
ganizowanie gwiazdki powiierzu*io spe 
ojalnemu komitetowi.

z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Prochy poety legionowego Maczki
spoczną d ziś w  polskiej ziem i.

W arszawa, 29 listopada. (PAT) Dziś 
o godzinie 9*26 przybył na dworzec 
wschodni wagon ze zwłokami ś. p. por. 
Józefa Mączki. Na dworcu zgromadzi­
ła  się rodzina ś. p. por. Mączki, komen­
dant garnizonu płk. Szajewski, delega­
ci kół pułków legjonuwych z gen. 
Kołłątaj Srzednfckim na czele, genera- 
licja, płk. Mniszek, poczty sztandaro­
w e organdzacyj b. wojskowych, oraz 
tow arzysze broi .i z  pułk. ułanów legio­
nowych.

Honory wojskowe prochom S. p. por.

Mączki odlała kompania honorowa 36 
pp. ze sztandarem i orkiestrą.

W Imbuiu komitetu sprowadzenia 
zwłok przemówił płk. Mniszek, oddda- 
jąc hołd pamięci Zmarłego.

Trumna ze zwłokami zortała nastę­
pnie przewieziona do kościoła garnizo­
nowego, gdzie pozostanie do wtorku.

W czwartek o gudz. 10 po naoożeń- 
stwfie żałobnem odbędzie się pogrzeb. 
Zwłoki ś. p. por. Mączki spuczną na 
cmentarzu wojskowym obok grobów 
płk. Szula, mjr. Gniadego i ktp. Bran­
dysa.

Ś p t ó iu jk c iw  fo e d la .
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Wyrok śmierci zapadł w Rzeszowie.
Rzeszów, 29 listopada. D zś  odbyła 

się rozprawą doraźna przeciw Janowi 
Raszynowi I Michałowi Czarnocle. 
oskarżonym o nanad rabunkowy na 
dom Pelców w Handzlówce koto Łań­
cuta. Wbkutek strzałów oddanycn 
przez napastników zginał Emil Pelc 1 
jeden z  bandytów Stanisław Marcinlec.

P b odrzuceniu wniosku obrońców o  
przekazanie spraw y do postępowania 
zwyczajnego, Sąd p-zystąpił do prze­
słuchania oskarżonych. Kunysz przy­
znaje, że brał udział w  napadzie, lecz 
zaprzecza, jakoby do kogokolwiek 
s*rzekł, składając winę na swego 
szwagra Marcdńca, który zginął w  cza 
®le napadu. Osk. Czarnowa mówi. ż t  
rola jego ogramiczała się do pilnowania

służącej Pelców, aoy nie wzywała po­
mocy, do nikogo jednakże me strzelał. 
Świadkowie w zupełności potwierdza­
ją wilię oskarżonych, szczególnie Ru- 
nysza, który przesłuchiwany na oob- 
cji zeznał, że w czasie napadu strzelał.

P o  przemówieniach ctrońców  i pro­
kuratora, Sąd skazał Jana Knysza na 
karę śmierci przez powieszenie 1 po­
zbawienie praw  obywatelskich na za­
wsze. Sprawę Michata Czarnoty Sąd 
zdecydował przekazać na drogę postę 
powania zwyczajnego.

Na wniosek obrony. Trybunał oosta 
nowił odnieść s:ę do P. Prezydenta 
Rzplitej z piośbą o ułaskawienie Kny­
sza.

n

Dym itrcw i Torgier atakują
ze zn s m a  swiaak6w psi cyjm cti.

Lipsk. 29 listopada. (PAT). Dzisiej­
szy dzień procesu o podpalenie R- chs-

nicwątpl wie i u “as zrozumiem’©. Ale 
na to dzisiejsi Niemcy winny s «  u- 
zbrnJć w  ̂  dobrą wolę, której brak bi ­
lo ich poprzednikom dla zawajc a 1 
ratyfikacji z Polską traktatu handlo­
wego, uwzględn aiącego gospodarczo 
interesy obu s ro n  W ewnętrzne sto­
sunki Niemiec obchodzą nas tylko w 
lym stopniu, He wymaga tegc ochruiia 
praw  polskich obywateli, zanuesizku- 
jących w Niemczech, odprężenie zaś 
połżyczne nasiąpi wtedy, gdy po ofi­
cjalnych słowach nastąpią czyny, znaj 
dujące wyraz w  dążeniu do zawarcia 
spi awitodlliwego poiroz u m ienia gospo­
darczego, opartego na wzajemnein 7Ai- 
ufardu. Kons‘anty Żebrowald.

—— o-----

tagu wypełniony był przesłuchiwaniem 
świadków pohcyjnycn.

Komisarz policji Brossig z Dhs«eldor 
fu charakteryzuje zbrojne rzekomo 
przygotowania komunistów 1 mówi o 
licznych konfiskatach materjałów w y- 
Inichowych oraz znalezieniu trujących 
płynów.

Dymitrow szeregiem pytań i śmia­
łych twierdzeń zbija po kolei zeznania 
świadka. ok.eślając ie jako w ytw ór 
fantazji, / i

Przewodniczący uchyla szereg pytań 
Dymitrowa, a po kilku utarczkach od­
biera mu głos. Obaj oskarżeni demon­
strują całe swe krasomówstwo poli­
tyczne. dyskredytując w yreżyserow a­
ne zentania świadków policyjnych. 
Przewodniczący interweniował często, 
przerywając Dymitrowowi i Torgiero. 
wi, którzy jednak ze starcia wychodzą
zwycięsko.

mundury przysp. wojsk. • harcers. 
bą,ecznie tan o t dynia w Wytwórni

„ C E N T R U M * 1
wa LwoAie, ui.ca ikarokowsiu 4 

~ w * =  lei. l_-o4 =r
(Naprzeciw kina Atlantic) 22j8

Z  Hali Spcrtowe).
W związku z  artykułom p. t. „W 

błocie i w  ciemnościach*’, jaki się poja­
wił 28 b. m. w naszem Piśmie — jak 
się dow iadujm y z kompetentnych źró 
deł. urządzenie odpowiedniego chodni­
ka przy dojściu do hali sportowej jest 
■w chwili obecnej niemożliwe ze wzglę 
du na wielki '■uch, odbywający s'ę tam 
z pov.rodu dowozu potraebnego muteija 
łu do oudowy krytej pływalni. Caty 
szereg obciążonych fur przejeżdżają­
cych tamtędy uniemożliwia trw ałe u- 
rządzenie chodnika.

Odnośnie palenia papierosów w  bali 
podczas zawodów, to jakkolwiek spra­
w a ta została przedstawiona w sposób 
przejaskrawiony, niemniej należy 
stwierdzić, że ze porządek w hali pod­
czas zawodów odpowiadają kluhy orga 
nizujące, a w ięc w  omawianym wy­
padku cztery najpoważniejsze kluby 
'wowskie; Pogoń, Czarni. Lechja 1 
Hasmonea.

Miejski Kom. W. F. i P. W. postano­
wił spr?wę tę doKładnie zbadać i nosi 
sję z zamiarem nie udzielania halj na 
zawody tym klubom, które nie za­
gwarantują odpowiedniego porządku,

R. W.

Karciarze przy pracy.
Zreorganizowana ostatnio sekcja nar 

otarsKa Pogoń, zwołuje na dzień ł  gru­
dnia b. r. walne zebranie do 'okalu klu­
bu przy ul. Rutowskiego 23. Początek 
o gudz. 18. Na porządku dziennym 
oprócz szeregu spraw natury ogólnej 
znajduje się również program na naj­
bliższy sezon, w którym sekcja zamie­
rza urządzić szereg kursów i wycie­
czek. Wpisy na członków przyjmuje 
się w pon edz/alki, środy i piątki od 18 
do 20.

SńK tJA  KULTURALNO  - OŚW IATOW A

„ R O D Z I N Y  W O J S K O W E J 1
zaw. damia, że dnia 3 0 - listoprua b. r. 
w Oficerskim 'vs5vnie Garnizonowem (ui. 
jabłonowsKich. E0) Odbedzie się odC<yt 

ppłk. ^ziar^a Witolda p. t 
„Życiorysu Kobiet, odznaczonych orde­
rem Vrtuti m .tar. w  taJoch .,n&— • -3i 
Począteic o rodzime 19 tej (7 wieczór).

Gobcib mile widzian . 2.4-'

Rewizie w kcW drni&clr 
w o r s z w s K t c n .

W arszawa, 29 listopada. (Sz) W uo- 
cy z  wtorku na środę, funkcjonariusze 
Urzędu śledczego przepiowadzili w kil 
kunastu kaw iarnitch i restauracjach 
warszawskich konfisliatę nut. Konf ska 
ta dokonana została ca mocy rozporzą 
dzenia prokuratora, z tego powodu, iż 
dyrekcje kawiarń i restauracyj nie pła­
ciły autorskich tantiem autorom pto 
senck i tanecznych melodyj.

Jaka pogoda oędzia dzisia l
Warszawa, 29 listopada. (FAT) Prze 

w idywany przebieg pogody w dniu 30 
b. m. po chmurnym, miejscami mgli­
stym  ranku, w ciągu dnia pogoda sło­
neczna, na wschodzie dość silny, poza- 
tem umiarkowany mróz, słabnące wia 
try  z kierunków wschodnich.

Rewelacyjna
enlżiia cen w perfumeriach 
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Przyięte do wiadomości 
wyrazy ubolewań a.

Wśedeń, 29 listopada. (PAT) Urzędo 
wa agencja telegraficzna austriacka 
io-nosi z B -rln a : Poseł austrjacki zja­
wi! sie wczoraj z polecena swego rza 
d.ti u ministra spraw  zagr. Rzszy, v. 
Nuratlya, któremu, niezależnie od wy- 
niKów dochodzeń w sprawie zajścia 
na grara-cy iiieni ccko-austrjackiej z  
23 listopada, w yraził pod adresem rza 
du niemieckiego szczere ubolewanie 
z powodu zastrzelenia, c-zlonka Reldus 
wehry pi zez organa austriackie, peł­
niące służbę bez piec z eii siwa. M n. Nsju 
rath przyjął oświadczenie to z podzię 
kowaniem do wiadomości.

Rokowania Francji z  Z S S R  
mają być zaniechane.

Paryż, 29 listopada. (PAT) Rady­
kalna .dire Nouvel'e“ dono»i, że toczą 
ce się od dłuższego czasu w Paryżu 
rokowania handlowe francusko-sowie- 
ckie nie tylko oędą przerwane, ale na 
wet zaniechane. Pismo z żalem zazna­
cza, że przynajmniej w chwili obecoted 
n em a nadziei zaw arca z Sow etami 
porozumienia.handlowego, a co za tern 
idzie i umowy handlowej.

F r a n c u s k a  p o ż y c z k a  
w e ^ r t ę  rz^ ia .

Paryż. 29 listopada. (PAT). „Echo 
die Parto" donosi, że minister finansów 
Bjmnet ,poza zarządzeniami oszczędno- 
śctowemi ma zam iar po uzyskaniu 
przez gabinet votum zaufania, wypuś­
cić aa rynek franepski pożyczkę na su­
mę 1500 miljonów z oprocentowaniem 
5—5.5 proc.

Sztekker pokonam 
w Wieónu.

Wiedeń, 29 .listopada. (PAT) W  mię 
dzyuarodcwych zawodach zapaśni­
czych, Portugalczyk Cłlivenra pokonał 
polskiego mistrza ś wiera Szttkkera.

Przebieg w'alki. według relacji dzień 
pików, był niezwykle dramatyczny. 
Szttkker po morderczej walce poło­
ży! OKveurę na obie loouk  , Sędziowue 
nie uznali jednak tego zwycięstwa, 
gdyż nie nastąpiło ono na dywanie 
Sztekker zaprotestował przeciw temu 
orzeczeniu i nie chcał dalej walcu yć, 
później jednak dał sie namówić. Wal­
ka trw ała 57 minut, pnezem udało sie 
Portugalczykowi położyć Szteikkera

Kusociński skarży firmo 
„ U  versum“ .

W arszawa. 29 listopada. (PAT). Ja­
nusz Kusociński wystani! ze sprawą 
sądov ą przeciwko firmie wydawniczej 
w W arszawie „Uniwersum". Firma ta 
niedawno wydała książkę p. t  „Kuso- 
c>ński mistrz biegu". W  książce tei znaj 
dują się liczne ustępy przedrukowane 
z jego własnej książki. wydanej w roku 
ub. p. t. „Od palanta do Olimjady". Na 
przedruk tych ustępów Kusociński nie 
udzielił swej zgody,  wobec czegc t rma 
popełniła plagiat. Na skutek skargi Ku- 
;oc.ńskiego prokurator obłożył aiesz- 
tem broszurę „Uniwerrum‘‘.

Wycieczka do Wiednia.
Syndyka: Dziennikarzy Lwowskich 

komunikuje że wydawanie paszpor­
tów, Wiktów iazoy i kari uczestnic­
twa do Wiedn a nastapJ w sobotę 2 
grudnia br. w  lokalu Waggons Lits. pł. 
Halicki 15 od godz. 10—13 i od 15 do 
19. Dla osób z prowincji także wr nle- 
rlziolę diniia 3 grudnia w pociągu. Spe­
cjalny pociąg pospieszny do Wiednia 
odchodzi ze Lwowa o godz. 7.50, z  
Przemyśla o g. 9-10, z Jarosław a o  £• 
9.05, z Przeworska 10.05 z Rzeszowa 
10.40, z Tarnowa 11.40, z Krakowa 
13.JO i przyjeżdża do Wiednia n. godz 
22.23 na d w o rc e  póln >cny.

konwencja c określeniu napaści
w e s zła  w czoraj w  życie.

(Telefonem od naszjeo korespondenta.)

I

W arszawa, 29 listopada, (Sz.) Dziś 
ogłoszono w Dzienniku Ustaw tekst 
konwencji o  określeniu napaść;, pod­
pisanej w Londynie w dn u 3 lipca br 
przez rządy Polski ZSSR., Estonii. Ło 
I wy. Rumunii. Persji, Turcji i Afgani, 
stanu. Jednocześnie ogłoszono oświad

ozenie rządowe o złożenu w dniu 16 
października br. dokumntOw ratyfika- 
konwencji o  określeniu napaaści, pod- 
uiów Polski, Rumunji i ZSSR.

Teinsamem w stosunkach pomiędzy 
tciłiii trzema państwami konwencja o 
(■kreśleniu napaści weszła w żywe.

P R O S Z Ę  P A Ń S T  W A
M O D N E  — P R a A T T C Z N  £, — T A N I O !

Tym właśnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i inne aktualne 
podarunki na św. Mikołaja tylko w Magazynie „NOBLLESSE* Jagiellońska 1 la  

Uwaga na firnie i num er dom u. Uwaga na firmę > num er dom u.

E
damskie, m ęsrie  i dziec nn i, naj­
nowsze modele, nain iłsza ceny, 
najlessze wykoAczenie edynia 
v W ytwórni odzieży spcr.owzj

„ P A L L I U M "
L w ó w ,  ul. H e t m a A s k a  I. 22
obok M ejsk . Muzeum Przem ysłow ego 1847

N o w y  w y p a d e k  ly n c zu .
St.-Joseph (stan Missouri). 29 listo­

pada. (PAT) Tłum mieszkańców 
wdarł r ę  Jo  miejscowego więzienia, 
gdzie dokonał samosądu nad areszto­
wanym murzynem, obwinionym o do­
konanie gwałtu na białej kobiecie. Mu 
rzyna powieszono, poczem zwłoki ie 
go spalono.

Nowe polskie statki transatlantyckie.
Podróż z  Gdyni do Nowego Jorku trwać będz e tylko 8 dni.

W arszawa, 29 listopada, foz.) Pol­
skie Transatlantyckie T°w arzystw o 
Okrętowe podpisało w dniu 25 bm. 
nmawe z włoską stocznią „Munfalco- 
ne“ w Tryj’eście na bndowe 2 nowych 
statków transatlantyckich, przeznac/o 
nych dla l>njf Gdynią .  Ameryka.

Umowa przewiduje spłatę 6-le;nlą» 
oraz pozakpniyngentową kompensację

(Tekionem naszego Koresponc.snta)

węglem w stosunku 1:1 wartości stat­
ków. Poza tom Stocznia zobowiązała 
się zakupywać w Polsce żelazo do bu 
dowy statków oraz przyjęła zobowią 
żarnie udzielania pierwszeństwa innym 
mai.erjałom i wyrobom p-ołsikm przy 
równych warunkach sprzedaży.

W ten sposon zabezpieczono całkowi 
cie interes naszego bilansu płatniczego.

Nowe polskie statki transatlantyckie 
będa statkami pasażersko towarowemi. 
Każdy z nicn będzie dwa razy większy 
od su tk u  „Polonia". Będą one posiada­
ły napęd motorowy. Szybkość ich wy- 
nosić będzie 20 węzłów. Podróż z Gdy- 
nl d0 Nowego Jorku trwać będzie tył­
ku 8 dni. zamiast 13. iak obecnie.

Umorzenie pożyczek dla powodzian
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29 listopada. (Sz) Rada 
Ministrów na oscatmem posiedzeniu 
uchwaliła projekt ustawy o umorzeniu 
pożyczek udzielonych ze Skarbu Pań­
stw a na odbudowę budynków Zniszczą 
nych lub uszkodzonych przez powódź, 
która w r. 1927 zniszczyła szereg miej­
scowości w  województwach Małopol­
ski Wschodniej. Sumy nie wpłacone 
przez dłużników nie będą pdSdDgały 
zwrotowi. O J umorzenia będą wyłączo 
ne pożyczki w tym wypadku, gdy 
dłużnik użył pożyczki na cele niezgo­
dne z celami jej p: zaznaczenia.

Przypomnieć należy, że w r. 1927 
Rada Ministrów postanowiła przezna­

czyć odpowiednie suiny na odbudowę 
z sum przeznaczonych na odbudowę 
kraju. Na podstawie tej uChwaiy udzie­
lono pożyczek na sumę przeszło 300 
fys. zt. Wysokość pożyczek me docho­
dziła przeważnie kwoty 500 zł., udzie­
lano ich bowiem ludności najbiedniej­
szej.

Nieprawdosodebna
iiużk- cen w perfumeriach 
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Hitler żąda Zagłębia Saary
b ez plebiscytu.

Londyn. 29 Listopada. (PAT). Według 
„Daily Telegraph", Hitler w rozmowie 
z ambasadorem Ponoetem wysunąć 
miał następujące żądania:

1) powiększenie stanu liczebnego 
Reichswehry do 300 tysięcy ludzi; 2) 
zezwolenie na wyposażenie Reichs­
wehry we wszystkie te typy broni, któ 
re do’ wołane są armjom innych 
państw: 3) zniesienie samolotów bom­
bowych i zezwolenie Niemcom na po­
siadanie samolotów wywiadowczych. 
Niemcy byłyby gotowe przyjąć jakiS 
bliżej nieokreślony system kttutitoi' 
zbroień.

Kanclerz Rzeszy domagał sie dale]

od ambasadora zwrotu Niemcom Zagłę 
bia Saary btzzwłocznie bez plebiscytu. 
Dziennik przypuszcza na podstawie In- 
iormacyi z kół miarodajnych że uzy­
skanie Porozumienia z Hitlerem będzie 
bardzu trudne.

Również inne dzienniki wspominają 
o żądaniu Hitlera natychmiastowego 
zwrotu Zagłębia Saary i twwruzą, że 
rząd fracuski nie zgodzi się na io. a da 
cyzja co do przyszłości Saary leży ra­
czę; w Genewie, niż w Paryżu.

Prasa wspomina też 0 wyznaczeniu 
Herriota óo Prowadzenia be2Pośred- ! 
nich rozmów z Niemcami. <

Obniżka dyskonta w Danji i Szwecji.
Kopenhaga, 2y listopad*. (PAT) 

Bank Narodowy -obniża z dniem ju­
trzejszym stopę procentową z 3 na 
2 i pól ptc.

Sztokholm, 29 listopada. (PAJI1 
Szwedzki Bank państwowy obniża z 
dn em 1 grudnia br. stopę dyskontową 
z 3 na 2 i pół prc.

Z G O D N IE ,  z H A S Ł E M
T a N aO K U P U J E M Y  - 1 A N lO  S P K Z K D A J E M Y

na św. Mikołaja oferujem y eleganckiej Publiczności najm odniejsze torebki, 
parasolki, portfele, m anicures i t. p. po niebywale n skich cenach, które 

zadziwia każdeno. B I J  O U L w 6w . L eaionA w  1. telefon 55-53.

h c u ii p o s ł o w i e .
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 29 listopada. (Sz) Pań­

stwowa komisja wyborcza og osała 
urzędowo, że wobec w ygaśrięcii man­
datów  ś. p. Ministra Ignacego Boc m e­
ra, St. Krzyżanowskiego, ś. p. Fr. 
Marjańskiego adwokata Jarosława 
Oleśnickiego, Seodera Kannera i Wło­
dzimierza Kochaną- wcnodzą do Sejmu 
następujący posłowie: Pawe? Wróbel 
(BBWR.). Zofja Zaleska (Str. Nar.), 11- 
Lo Łysyj (KI. Ukr.), Andrzej Hrywnak 
(KL Uar.), Walenty Reguła (Ch. D.) I 
Marjan Chęciński (komunista).

RiciRfm.tj a znrtmi
MZ-ALtSK.1 plmawack*

G a l a n t e r i a  A k a d a m l c K a  2 0 .  2247

Emisia bonćw nwestycyjnych
(Telefonem od naszego korespondenta.1

W arszawa. 29 listopada. (Sz.) W 
dniu 29 b. m. pod przewodnictwem pre 
zesa sen. Augusta Popławskiego ouby- 
ło się w Ministerstwie Skarbu posie­
dzenie komisji długów państwowych, 
na atórein dokonano wyboru 2 człon­
ków Komisji, posia Hołyuskiego 1 &en. 
Lauiysiewicza do podpisania bonów-' 
Fuiduszu Inwestycyjnego. Pierwsza 
emisja bonów inwestycyjnych nastąpi 
w dniu 1 grudnia r. b., na sumę 1Q 
Jjo łów złotych

Po challenge‘v 
zawody balonów k u i siyeh,

(Telefonem od naszego koresuondental
W arsiaw a. 29 listopada. (Sz.) Pizy- 

gotowania do zawodów balonów' kuL- 
stycłi o pulu.r Gordon Bennela, juz sto 
rozpoczęły. Zawody odbyć się mają 23 
września 1934 r. Balony startow ać bę­
dą z W arszaw y. Zawody batonów od­
będą się w tydzień po Challengeu. Or 
gam zatofzy zawodów spodziewają s,ę 
że na starcie znajdzi**. sie ponad 20 ba­
lonów. W  zawodach wezmą udział 
Polska, Stany Zjednoczone, Francja. 
Niemcy. Belgja, Szv'ajcarja. Austria 
Hlszpanja i Czechosłowacji
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Po podpisaniu nu m m  żył n iej'
Poseł iizoltei p. Lpski u min. uarre’ go.

Bófl n, 29 listopada. (PAT) Biuro 
Wolffa komunikuje: Ministei wyżywię 
tóa i roluictwa Rzeszy Darre, przyjął 
2b b. m. z okazji podpisania niemiecko- 
polskiej umowy żytniej, posła Rzplitej 
Polskiej Lipskiego.

Przebieg rozmowy miał bardzo przy 
ja/ny charakter. Poseł dał wyraz; swe­
mu zadowoleniu z umowy żytniej, ..ano 
pierwszego wyniku praktycznego, w 
dążeniu do uzdrowienia niemieekj-pol- 
SKich stosunków gospodarczych i o- 
św,adczył przedewszystkiem, że nie­
wątpliwie umowa ta stanowi na polu 
międzynarodowego obrotu towarowe­
go cenny przyczynek w dążeniach kra l

iów europejsKch do stworzenia ustabi 
bzowanycli stosunków rynkowych dla 
rolirctwa.

Co uchwaliła Rada Ministrów.
W arszawa, 29 listopada. (PAT) Na 

wtorkowem posiedzeniu Rady Min. 
o którem douosfiśmy w czoraj uchwa­
lono m. in. 9 projektów ustaw, dotyczą 
cych ratyfikacji kouwencyj międzyna-

Rsw ićucia, do której nie doszło.
Paryż, 29 listopada, (PAT) Agencja 

Havasa donosi z Lizbony ze w uocy z 
poniedziałku na wtorek miała wybuch­
nąć w Lizbonie rewolucja, skierowana 
przeciwko obecnemu rządowi portugal 
skiemu.

Portugalskie ministerstwo sp taW we

wnętrznych oraz ministerstwo wojny 
1 marynarki przedsięwzięły jednak sze 
reg zarządzeń ochronnych, dzięki cze­
mu ruch rewolucyjny nie powiódł się.
Rząd zaaresztował kilku przywódców 
rewolucji

——o------

„Prawa nie można pojmować obiektywnie".
Tak twierdzi w ceorezydeni senatu w. m. Gdańska.

Gdańsk, 29 listopada. (PAT) W  prze 
mówieniu, wygłoszą n.m  do urzędni­
ków sądowych wiceprezydent s .n  tn 
Greiser zaznaczył, że w narudowu- 
socjallstycznym Gdańiku praw o nie 
może być objektywnie pcjmowanc. O- 
bowiązklem świadomego swych zad ń 
urzędnika sądowego jest subiektywne

pojmowanie praw  w duchu poglądów 
itarodowo-socjailsty cznych.

Pow yższa deklarac.a vyw o 'a?a w 
gdańskich kolach gospodarczych i pra 
wciczych zrozumiałe zaniepokojenie.

Prezyd. senatu dr. Raiuschning o- 
iwaadczył. że senat w  dalszym cągu

będzie stał na grancie prawa oojmowa 
nego objektywnie. Równocześnie Rau- 
sclbiimg rr ał zapowiedzieć, ze dzienni­
ki otrzymają celejn uspokojenia op-aji 
publicznej skorygowana weść przemóc 
mienia. L-rtychczaas jednak to nie na­
stąpiło

i - - . i D t b . - i M  » i  ||a gran ty i ^ j  gadano hołd
zw ło k o m  1  p . por. M ączki.

Berlin, 29 Listopada. (Pa T) Od czas a 
p rzeniesieni rozprawy o podpalenie 
Reichstagu z powrotem do Lipska, 
przysłuchują się jej dziennikarze so- 
wieocy. m. in. korespondent agemcjl 
TASS w Berlinie i reprezentantka „Iz- 
wiestji“ .

Zewnętrzny wygląd LUbbego popra­
wił się we wtorek znacznie. Byl świe­
ży. głowę trzym ał normalnie podrie- 
sioną. śmiał się od czasu do czasu i i0- 
teresował się rozprawą.

„Wyznanie nordyckie
Beriin, 29 listopada. (PAT) Fftskup 

Hossenielder, cztotiek konsystorza e- 
watigelickiego Rzeszy, zgłosił dymisję 
ze swego stanowiska. Biskup Hosstn- 
felder, jako kierownik organizacji „Deu 
tsche Christem", skupiającej narodo­
w ych socjalistów, był ostatnio przed­
miotem ataków ze strony radykalnych 
grup ewangelickich, domagających się 
wyłączenia ewangelii i zastąpienia i©j 
i. zw. wyznaniem nordy.śkiem.

- — o— —

Układ sił w  Kortezsch.
M adryt, 29 listopada. (PAT) Organ 

prawioowy „Ej Debate" zamieszcza 
dziś statystykę posłów do parlamentu 
hiszpańskiego, wybranych w 1-sztra 
głosowaniu, która obejmuje ogółem 
307 mandatów.

W eałog tego zestawienia prawica ° -  
ćrzymała 149 mandatów. centru® 101, 
lewica 57.

Do grupy prawicowej dziennik zali­
cza: Unję prawicową, która uzyskała 
73 mandaty, airrarjuszy (31), nacjonali­
stów baskijskich (13), tradycjonalistów 
(14), grupę renowacji hiszp. (8) i nieza­
leżnych prawicowych (11).

Do centrum wchodzą: radykali (53 
iriand.J. Liga katalońska (25). republika 
nie -konserwatyści (10), niezależni (5), 
liberałowie-demokraci (8). postępowcy 
(1).

Lewica: t. zw. Esquerrax (22), socjali 
ści (27), akcja r ep. (4), rad, socj. (1), 
niezależni (2), federaliści (l).

G w a łto w n a
zniżka cen w periumerdach 

S. FŁDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15jk 

Kto w to wątpi — r aczy prżekoraifc

Zdołbunów, 29 listopada. (PAT) W e 
wtorek w południe przybył do Zdofbu 
nowa pociąg, wiozący trumnę ze 
zwłokami ś. p. poeiy-leg.ooiisty poru­
cznika. Józeta Mączkk Na spotkanie 
zwłok przybył do Zdułburowa brat 1 
koledzy poety-!egjonisty. starosta h p t 
Niecięgiewicz, pułk. Koirytowski, dele­
gacje 3 pułków, organizacje i tłumy lu­
dność.

| Oddziały wojskowe oddały prochom 
i Mączki należne honory. Przyjazd 

zwłok na stacje oznajmił gwizd syren.
P rzy  dźwiękach marsza żałobnego 

zwłoki przeniesiono przed łrontem od 
działów wojsku wycfe do wagonu po­
ciągu warszawskiego. Na trumr ;e zło­
żono około 30 wieńców.

O godtr, 14.40 zwłoki odeszły do 
W arszawy.

Fuzja Biura Wollfa i Tel. Union u.
Berlin, 29 listopada. (PAT) O czeki' 

w ane oduawua zmiany w organ,zacji 
niemieckiej służby iniormacyjno-prasc- 
wej, nastąpiły w  dniu 28 b. m. Ogłoszu 
ny został w tej sprawie specjalny, ofi­
cjalny komunikat dwóch największych 
niemieckich agencyj telegraficznych: 
biura Wolffa i „Telegraphen-L)nion‘‘, o  
połączeniu się Ich w jedną agencję P "d 
firmą „Deutsches Nachrichienburo". 
dołączone agenoje prasowe rozpoczną 
działalność jeszcze przed 1 stycznia. 
Według komunikatu, fuzja nastąpiła w  
wyniku „zmian w  warunkach gospodar 
czych prasy niemieckiej". Prezesem  za 
rządu nowej agencji obrany został Otto 
Meyer, dotychczasowy dyrektor TeL- 
Unionu. zastępcą dr. Albrecht, od kilku 
miesięcy acz. dyrektor biura Wolffa.

. Agencja Wolffa, założona w  r. 1849, 
by ła dotychczas półurzędową agencją 
prasową. Większość! akcyj spoczywała 
w rękach dwóch wielkich banków ber­
lińskich. W ostatnich latach rząd nie­
miecki przejął więkwośc akcyj ną sw ą 
[własność.

Tel.-Unfon założony został przed 20 
kuty. Od roku 1921 w związku z obję­
ciem znacznej części akcyj przez kolą 
wielkiego przemysłu i rolnictwa ogon­
e k  ta rozwinęła się do poziomu jednej 
z największych agencyj telegraficznych 
— zyskując wielkie znaczenie politycz­
ne dzięki wpływom wybitnych osób z 
kół prawicowych. Agencja ta wywiera 
ia duży w pływ  na prasę prowlncjooal- 
rą w Niemczech.

Jakie grupy poprą rząd Chautempsva.
Paryż, 29 listopada. (PAT) Prem jer 

Chautemps zapowiedz a* że projekt 
finansowy zostanę złożony w Izbie w 
uniy składania deklaracji rządowej, R6 
w nocreśnl© iząd ma zamiar w czasie 
dyskusji nad polityką ogólną zw rćać  
się do deputowanych z P.ośbą, aby o- 
św iadczyl, czy odmówią gabinetowi 
f  o*:urn zaufania, o  ile nie są zdecydo­
wani na przy ęds projektu finansowe­
go w całości bez wprowadzeń a do me 
go zmian. W ren sposób w.ększość, 
która wypowie ęi*e zą rządem przy de 
Itlaracji rządowej. będzl? w pewnym 
stopniu zobowiązana mcra!n:e do sito. 
sowaslą za projekt im r  ąd w y a i.

(W edług ząpowicfla da fm ufów .

rząd złoży swój’ program Izbic w so­
boto 2 grudnia. Nowy preliminarz prze 
widuje oszczędności na sumę 6 miliar­
dów franków. Dyskusja na Plenum od 
bedzde saę 7 gradna.

Poszczególne ft akcje partem entar- 
ne nie zdołały jeszcze osatecznie usto 
sunfcuwać się do obecnego rządu. W 
J,u::eu mierze postawą frakcyj zależeć 
bed/i od treści deklaracji rządową, i 
od dodatkowych wyjaśnień jakich 
udziejs Chautemps. Zdają „ją nie ule- 
gać wą‘pl wości, że następujące gru- 
oy iewlcow* pod trzym aj rząd: rady 
kakni, republikanie socjalni, neosoejali- 
ści j niezależna lewica.

rodowych, projekty nowej do ustawy 
o spora z clniach. do ustawy o fundu­
szu obrotowym reformy rolnej, wresz 
d e  projekty ustaw o  ustaleniu granic 
nieruchomości ziemskich przy Przebu­
dowie ustroju rolnego, i przy ustaian u 
sposobu w yt'1' orczoścl rolnei w Pol­
sce Pozatem uchwalono rozporządze­
nia o zm anie granic nfektórych powia 
tów, o  uznaniu stowarzyszenia „Zw. 
Sjjfaży Pożarnych R. P j‘‘ stowarzysz© 
liieni wyższej użyteczność1, o nadaniu 
statutu kolegium górniczemu przy Mi­
nistrze Przem. i Handlu, oraz powzię­
to  szereg uchwał w sprawach bieżą­
cych.

P. Marszałek Piłsudski 
w  Wilnie.

Wirno. 29 listopada. (PAT) W dnia
28 b. m Pizybył do Wilna P. M arsza­
lek Józef Pibudski. Na pet orne dwor­
ca powitali P.. Marszałka wojewoda 
w#eński Jaszczołt i wojewoda Jan­
kowski, inspektor artnil s« i. Dąb-Bior 
nacik. gen. Skwarczyńsk? i in.

P. Minister Beck wyjechał 
z  Warszawy.

W arszi wŁ, 29 listopada. (PAT) Mi­
nister Beck wyjechał z W arszawy na 
1 dzień w sprawach prywatnych.

Polski odczyt w  Moskwie.
Moskwa, 29 listopada. (PAT) W  lo­

kalu wszechzwiązkowego T-wa iącz- 
nośoi kulturalnej z zagranicą, dyr. T re 
ter wygłosił gorąco oklaskiwany od­
czyt p. t. „Geneza nowoczesnej sztuk- 
polskiej". Na odczycie obecni byli m. 
in. poseł Łukasówic* wraz z członka 
mi poselstwa, ptrzeds-awriciełe komisa­
riatu spraw zagr. z członkiem kole­
gium Stomooakowem, licznie zebrana 
przedstawiciele sov ieokicb sfer a r y -  
stycznych, szołuwl m ałaize i krytycy.

Wyrok na członków bojówek 
Stronnictwa Luoowego.

Kraków, 29 listopada. (PAT) Przed 
sądem okręgowym w Nowym Sączu 
odbyła się w e wtorek na sesjj wyjaz­
dowej w Mszanie Dolnej pow. Lima no 
w a rozprr wa przeciwko 28 członkom 
bojówek Stronnictwa Ludowego. Z po 
śród 26 oskarżonych, 10-ciu skakano 
na karę więzienia bez zawi szenia, od 
3 miesięcy do l  roku, Il- tp  osKa-żo- 
oycłi uwolniono, a  sprawę pięciu oskar 
żonych wyłączono z powodu ich nie­
stawienia sic,

200 świadków na procesie.
Gdynia, 29 listopada. (PAT) W są-

Uzi a okręgowym rozpoczął &e proces 
sześć u  oskarżonych o nadużyć*^ na 
szkodę paiistwa i przekup;'w ane urz* 
daików. Na proces powołane przeszło 
1U0 świadków. Potrw a on 2 nue&^ce.

„ D o b r y  e k s p o r t " .
SUKCES LWOWSKIEJ FIRMY.
Warszawa, 29 listopada. (PAT) Pa"

siwowy Instytut Eksportowy w  W ar­
szaw y  zorganizował niedawno pierw­
szy w Polsce konkurs Pod nazwa »Do 
bry Eksport" mający wykazać, które 
firmy pod względem jakości swych 
produktów, dostosowania ich do obo­
wiązujących na międzynarodowym 
rynku handlowym zwyczajów, opako­
wać,a i t. d„ wybijają się r. pierwsze 
nńejsoe.

Rezultatem łronkursij było wyróżni© 
nie uczestników konkursu w  postaci Ii 
stów pochwalnych. Z pośród przemy­
słu konserwowego jedynie lwowska 
fabryka konserw Z. Ruckera stanęła 
na wvsok<*ścI zadania, a K userw y mię 
sne sklasyfikowane zostały jako towat 
wyborowy.
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Dość Korfantego!
Znam ienne ro zła m y  w  Chrześcijańskiej DemoKracji.

Kredyt osobisty Wojciecha Korfante 
go, jako dzia'ncza politycznego odda­
wca równa się zeru. W świetle dżisrieP 
rzej rzeczywistości wręcz smieszne 
wydaje się wspomnienie tych czasów, 
gdy wszystko, oo w kraju naszym naj­
bardziej reakcyjne, próbowało z tego 
zastępcy interesów górnośląskich ,koh 
le»baronów“ uczynić postać — sztan­
darową w tyciu publicznem Polski. 
Czasy, w których Stanisław Strońskl 
„w zyw ał1* Naczelnika Patistw a; „Niech 
podpisze!*1 — a miał na myśli nomina­
cję Korfantego na... szefa rządu — są 
tak dalekie, tak nieprawdopodobne, tak 
niemal paradoksalne... Hipoteka moral­
na W ojcecna Korfantego jest tak ob­
ciążono — iż dziś uśmiech politowania 
kwituje te niesamowite czasy, k'edy 
jeszcze Korfantowie mogii uchodzić za 
kandydatów do dygmuarstw państwo­
wych. Dziś iuż nawet dawni popleczml 
cy p. Korfantego — endecy — z za­
wstydzeniem i zakłopotaniem wspomi­
nają tę postać...

Ale p. Korfanty. utrac:wszv w szyst­
ko: i realne wpływ y i moralny kredyt 
— zdołał uratow ać iedro. Uratowuł — 
tytuł... Tytuł — prezesa Mieni się 
„prezesem" stronnictwa chrześcijań­
skiej demokracji. vulgo „chadecji**.

Ongi. jeszcze w  czasach przeawoje- 
nych. pod wp*ywe:m encykliki papieża 
Leona III. „Rerum novarum“. powsta­
ły  w Europie liczne ośrodki organiza­
cyjne ruchu chrześc' ańsko-społeczne- 
go. Centrum katolickie w Niemczech 
było Wyrazicielem tego kierunku, tak 
samo „christlich-sozial * w Austrii, lak 
że I „partja katolicka" we Włoszech. 
Miała to być przeciwwaga wobec in­
wazji socjaTzmu w masy robotnicze, 
zorganizowanie malomtoszczaństwa w 
duclrn politycznym i społecznym. Rć- 
wn eż i w  Polsce ruch ten stworzył 
pewne związki organ zacyjne, zwane 
u nas właśnie „chadecją".

Ale tragedją tego ruchu było. że na 
czele jego stanęli ludzie typu — Kor­
fantego. Oscylując między naconali- 
zmcin a klerykalizmem, trzymając się 
z Jednej strony sutanny księżej, a z dra 
g e j najbardziej wstecznlczych elemen­
tów zoologicznego nacjonalizmu — ani 
nie trafili do mas robotniczych 1 mało 
mieszczańskich, ani nie zdołali sk u tu­
czu e przeciwdziałać doktrynie mark- 
sowskiej. S faH się poprostu przyrrzn- 
żką do obozu reakcyno-nacjonalistycz

nego i z b.egiom czasu postradać mu­
sieli poważniejszy wpływ.

Na tę roJę chadecji zresztą już o<l- 
daw na nie godziły się rozważniejszc 
elementy, stojące na gruncie katolic­
kim. Więc np. już przed kilku laty po­
lityce partji. kierowanej przez Korfan­
tego, wy po w wdzieli stanowcze veto 
tak poważni i patriotyczni ludzie, sta­
rzy  działacze katolicko-narodowi w Mą 
łopolsce Wschodniej, jak senator pruł. 
J ii ulic senator prof. Makarewicz, po­
seł ics. Szydeisiki.

Obecnie jesteśmy świadkami dalsze 
go rozpadu chadecji i wyraźnego już 
w yem ancypow ana się z Poa dyktatu 
Korfantego i tych kół. które swa poli­
tykę pragną oprzeć o podłoże i kato­
lickie i narodowe.

A więc Chrześcijańskie Związki Za­
wodowe stanowczo wypowiadają się 
przeciw egzekutywie partyjnej, w kló 
rej tytuł prezesa aroguje sobie wciąż 
Wojciech K o r f a n t y ,  a  więc onegdaj 
w  Lodzi zapactła na ze b ra ru  ośmiu kói 
prowincjonalnych stronnictwa chrzęści- 
jańsko-demokratycznego uchwała, by 
zdecydowanie przeciwstawić się kur­
sowi politycznemu Korfantego i w ye­
mancypować się z tego protektoratu 
naa partią. A więc w Krakowie na tle

W dntu 28 hstopana b. r. odbyło siię 
w lokalu Klubu towarzyskiego BBWR 
we Lwowie, przy Pl. M araickm  I 4. 
pod prze wodnic. % cm naczolnika p. Iz* 
dębskiego, przy wypełnionej po brze­
gi sali, p.ename zebrane Sekcji pra­
cowników skarbowych prz(y Wadzie 
Grodzkiej BBWR.

Zagajając zebranie i witając przy­
byłych: pr-zesa Rady Grodzkiej BB 
WR posła dr, Zdz sława Strońsklego, 
prezesa Izby Skarb. I. dr. Tadeusza 
Połaka. prezesa Izby Skarb. II Micha 
ła Brzeckiego i prezesa Dyr. Cer 
Bohdana Dębickiego, p. nacz. Izdebski 
zdefiniował istotę w spó łp rac’’ z R y ­
dera. daletj podkreśiił potrzebę podję­
cia wysiłków w kierunku doskonale­
nia typu obyw ateli -skarbowca. w re- 
szeto uzasadnił, że na:właśc:wszym 
terenem dla osiągnięcia tego właśnie

przygotowań do wyborów miejskich 
dokonał się s anowczy rozłam. Jeden 
z przywódców chadecji dr. Roizmary- 
nowicz w raz z redaktorom „O losu Na­
rodu", p. B uranem  zrywaja sianow- 
czo z „Korfantjadą" i 'dą do akcji w y 
borczej v spoinie z obozem prorządo- 
wym, Na liście Bloku Bezpartyjnego 
zna dować się będą nazwiska tych po­
lityków katolickich i narode wj ch. któ­
rzy  wzięli rozbrat z kursem Korfante­
go

Jest to w szystko dowodem baiazo 
znamiennego przeobrażenia < oliz*>źwie 
nia wśród tych którzy Kortantym dali 
się zwieść — i zawiśli w powietrzu 
między obskurantyzmem a bezwładem. 
Zrozumiały u reszcie bardzo poważne 
sfery katolicko-narodowe w kraju, do­
kąd ich wiedzie ten doszczętnie zban­
krutowany mąż sztandarowy reakcji 
społecznej i politycznej. Kie chcą w ię­
cej służyć za paraw an p. prezesowi. 
Idą coraz tłumniej w stronę Bloku Bez 
partyjnego, w  dząc tu jedyną możlL 
wuść twórczej pracy w duchu zarówno 
katolickim jak i narodowym.

Losy Korfantego są zdecydowane. 
Niebawem przestanie być naw et tytu­
larnym wyrazicielem obskurantyzmu.

M

ccilu jeigt z jednej strony Rada Grodz­
ka BBWR, gdzie prowadzone będzie 
system atyczne ogólno-państwowe u- 
śwfadamianie osób, garniących się dc 
współpracy z Rządem, z druga® zaś 
slrony zawodowe Stowarzyszenie U- 
r/ejfirików Skarbowych, gdzie szerofce 
rozbudowana i oparta czynnej 
współpracy naczelników V ytlziaitow 
i kierowników Oddziałów obu Izb 
Skabowych i Dyrekcji Ceł. Sekcja s*e 
rzen a  w edzy ogólnej i fachowej s łu ­
żyć będzie Mcznym rzeszom skarbów- 
ców wydatną pouirocą na poću podno­
szona wśród nich wiedzy facLoweJ, 
a oo za tem idzie i poziomu fdt zdalfc- 
uośoi do bardzo trudnej i bezm ierne 
odipowiedzSainej służby skarbowej.

Zkolei zabrał glos prezój Pady  
Grodzkiiej BBWR pose! śłroftsto. Te­
matem przemówienia była poWyka

wewnętrzna zagraniczna Połsikl. 
Przedstawiając stan partyjndetwa w 
Polsce przed 1926 r . prezes Strońsk 
zobrazował panującą wówczas anai 
cltję wewnętrzną i rlwrc znaczenie Po* 
ski na terenie międzyiiairoocwym D o­
konany w 1926 r. przez Marszałku 
Piłsudskiego przew rót stanowi epoko- 
■vy przełom w  ż.ycu poi;tyciznem No­
wej Polski. P o w ita ’a orgnmzacja BP 
WR podejmuje walkę o potęgę i przy­
szłość Narodu, zostaje stworzony sil 
ny Rząd wailk; o pokój, ład i porzą­
dek. Rząd, który w c:ągu kilku lat po­
konał bezwład polskiego społeczeń­
stwa. wytępił warchol stwo i uczynił 
Polskę na teren:e międzynarodowym 
czyntniktatn samodzielnym i równo- 
rzędnym. Odbyto s 't  to  z konieczności 
kosztem pewnych nmżp mepoiJiito'- 
nych pociągnięć, obywatel jednak mu 
sial i mus- zrozturn eć, ze dobro 
czypospollbei jest pierwszem prawem 
przed prywatą j interesem jedmosjki.

Przeimó wierne prez. SttroAsk#cgo zro 
bilo silne wrażon e wśród zebranych, 
i zostało nagrodzone długotowałenr 
oklaskami.

Następnie zabrał głos p re r i i  Izby 
Sirarb. dir. Polak, który, nawiązując do 
czasów przedrozbiorowych i do panu ­
jące? wówczas anarchii w dzied/mh 
skarbnAyeij, dał rys historyczny sftar- 
bowości potokiej do obecnych aza-sów 
i podkreśiił, że mrówcza praca obec­
nych urzędników skarbowych dopro­
wadziła do ca łk o w fezp upotrządkowa 
i'ia sikarbowości polskiej. ósĆBgajac nic 
jednokrotnie duże sukcesy, jak osta­
tnia Pożyczka Narodowa. Pensowa' 
skarhowi’ stał zawsze m  grunde mo- 
cairstwowe; Poflskf ł idzie w  płetw 
szyrrr szeregu z czynn:kamt BBWR.

Wreszcie prezes Dyrekcji Cel p  Dk 
bloki, om:>Wra;ąc organ'zacle łdeowf 1 
stosunek urzędnika do Państwo, w ry- 
v a  wszy? Ihicli do dalszej pracy Meo- 
wcl Wóraby stworzyła pf^wdzłwoęo 
urzędn ika-obywatela, nie uchylającego 
s;e nsgdy od c z ^ n e g o  udziału w  pra­
cach społecznych.

Zebranie Sekcf ska-rbowcow Jest 
jednem z licznych zebrań praaowai- 
ków umysłowych, organizowanych w 
ostatnich nzasach przez Koło pracow­
ników nmysłowych Przy Ratfeir 
Grodzkiej BBYT?.

Fenom enalna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
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Kto w to watpl — i aczy tle prz konać.

Zebranie Sekcji skarbow efiw
p rzy  R adzie G rodzkiej B B W R .

ków — zdecydowanych wrogów. Ma 
Ich jeszcze i dotychczas — równie za- 
ciekłydi, tylko mnie] jawnych!

Do przeszłości powinien należeć ka­
lif Omar, który spalił sławną l  btlote-
kę aleksandryjską — orzekłszy, że za­
w arte w niej książki są niepotrzebne-— 
o ile w ntoh jest to samo oo w Koranie, 
a szkodliwe — o ile jest w nich co in­
nego. — Ten punkt widzenia, skwapli­
wie podchwycony zaraz wówczas 
przez biskupa aleksandryjskiego. Teo­
fila — towarzyszy wrogom książki 
przez długie wieki. W  jego imię doko­
nało się bezlitosne niszczenie piśmien­
nictwa naukowego w okres*e Wielkiej 
Inkwizycji, kiedy księgi uczone naj­
przedniejszy kwiat ducha ludzkiego — 
szły na stos razem z ich autorami, kie 
dy płonęły na rynkach miejskich *tal- 
szacowniejsae rękopisy, których już 
nic i lfgdy nie mogło wrócić ludzko­
ści — kiedy najwięksi nawet geniusze 
swojego czasu, jak Galileusz, jak Gio > 
dano Bruno, nie mogli uniknąć prześlą 
dowań — ani znaleźć dość mocnego 
puklerza, któryby obronił ich przed 
wszechwładzą ciemnoty!

Najczarniejszą prawdziwie kartę w 
dziejach Europy wypełnia dług. szereg

faktów, związanych z prześladowa­
niem książLi, oo było równoznacznie 
z d n ie n ie m  wolnej myśli i gaszeniem 
ognisk światła.

Nie ominęła ta klęska i Polski. Czy­
tamy w literaturze Wiszniewskiego, 
żo „w żadnym kraju z taką gorl w ośdą 
*(siąg nie niszczono, jak u nas** (pomi­
jając częste d-umów drewnianych po­
żary). Radziwiłł Sierotka, ów, co po­
dróż do Jerozolimy odbył — spalił bi­
bliotekę brzeską, na którą jeęo rodzic 
wielkie był pieniądze w ysypał, a  za 
jednym zachodem wiele książek akalo 
Iickich w og-eń wrzucić kazał. — Je­
zuici palili ce rn e  dzieła Kalwinów 1 
Lutrów, a  naw et w izystkie książki 
wydane u Matysa Wierzbięty w Kra­
kowie — spalili, bezcenne wartości dla 
dziejów naszego drukarsiwc Świad­
czą akta b sku-pto, iż w r. 1556 -’a ryn ­
ku secymińskim spalono bibljotekę 
arjańską Szafrańców, „żadnej księgi 
nie wyjmując — mówi wyrok — aby 
się czasem w wyborze nię pomylonu l 
jakni zapowietrzonej nie ocalono**! Na 
Pierwotnych drukach polskich k ład tL - 
«o napis „Uber ignotus** i tym sposo­
bem uznawszy je za niepotrzebne „na 
zgubę wskazywano**! _  Joachim Biel­
ski niszczy dzieła swrgo ojca Marcina 
— dla zdań ,Jcacerskich“, których w 
Polsce w druglei połowie 16. wieku 
wypierać się poczęto pod wpływem

reakcji jezuickiej. — W  r. 1581. biskup 
wileński, Protasewicz, zebiaw sży wie 
le ksiąg katolickich, między innemi 
przekłady bibljl. „ku/ał spalić w  ryn­
ku wileńskim pr*ez kata, na miejscu, 
gdzie stał piłat i szubienicą*', — Re­
wanżowali się naturalnie i akatolicy 1 
paliH Skargi „O jedności kościoła bo- 
źcgo“. — Za Kromwela palono w  An­
glii „Katechzm  Rakowski**, przełożo­
ny na łacinę — a Kondeusz spali, w Pa 
ryżu dz‘eła naszego Hozjusza. Podo­
bny los spotkał w r. li>40, książkę tm- 
szego pastora Szmiglecklego ,JDe ve- 
ra religjone" — spaloną w  Amsterda­
mie. — Zborowscy wykupywali i pa­
lili historię Heidensteina — ą Zygmunt 
3-ci — historję Zygmunta Starego, na 
pisana Przez Starowolsldego. — W yro 
kłem konsystorza lwowskiego spalono 
książkę: „Aurora na boryzonciti lwow­
skim świecąca** — bo poświęcona była 
patriarsze kofstantynopolskiemu. — Ze 
naszej Jeszcze pamięci — kończy W i­
szniewski długą łiianję żałosnych strat. 
Benedyktyni francuscy, opuściwszy 
niegościnną wówczas dla nich Francję
— podjęli się ułożenia biblioteki Świę­
tokrzyskiej i wówczas znaczną część 
książek polskich spalili, — z  15 ksią­
żek u d a n y c h  przez Re:a. siedem za­
ginęło w  tych procederach ogniowych
— a  osiem odszukanych jest nadzwy­
czajnej rzadkości, choć niektóre trzy  
razy drukowane. Tak się stałe, z ewan I 
geljami tłoczonemi przez akatolików ! 
_  a nawet z gramatyką Stoickiego,
z której Kopczyński najwięcej się nau­
czył — nie wiedząc kto ją napisał — 
be. ówczesnym zwyczajom ”  dnerać

trzeba było tytuł, by  książkę ocł"ić
Niemało także ponurych wieści o  na­

szej przeszłości zawieta książka Jti- 
szyńskiego .JJykc onarjusz poetów poi 
skich**.

— ^Próżno róż żałować, kiedy lasy 
płoną1*. W czadach reakcji Zygmunui 
3-go i nietolerancji wyznaniowej 17. 
wieku, powyższy cy tat Słowackiego 
miar swój gorzki posmak. Nie ograni­
czano się do palenia książek iimego 
przekonania! Czytam y w Bystronki 
„Dztejąch obyczajów**, że w r. 1622. 
z  racji beatyfikacji Ignacego i Ksawe­
rego, urządzonych przez Jezuitów 
lwowskich z  pełną pompą — obnoszo­
no i palono na mieście kukły Arjuszn. 
Juliana Apostaty. Lutra, Ziżki. Nastrój 
ten szetzony umiejętnie wśród szero­
kich w arstw  prowadził do demolowa­
nia świątyń dysydentów, napadów na 
ministrów, konfiskat zborów, aw an tir 
wszczynanych na roznaz przez mło­
dzież szkolną. Znane jest stanowisko 
katolickiego społeczeństwa wobec 
Arjan. VTPędzonyoh z  Polski 1658 r. 
za ich negatywiw stanowisko wobec 
wojny, wobec kary  śmierci, wooeo 
poddaństwa włościan, wobec bogactw 
ziemskich.... Dla nas przeżywających 
hitleryzm — przedziwnie brzmią te 0- 
powleścj 17. wieiku Czemźe było spa­
lenie książczyny tej czy Innej — wo­
bec ścięcia i 9palenia na słesie szlach­
cica t-yszczyńskiego — za rzekome 
blnżnierstwo za czasów... Sobieskiego 
i jeszcze później, bo w r. 1715. chroni, 
sle musi ucieczką przed podobnym w y 
r^kfeni niejaki Unrug. Pamiętajmy, żo 
doDien za c a  ;< w  atemslawowzltilcfa

DR. JOACHIM NAMkSL.

Przyjaciele i w rogow ie ksią żki.
(Ciąg dalszy.)

i. Wrogowie książki
Książka miała od początku swego 

‘.stu c»ia — obok przyjaciół i miłośni-
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■ N o w e  sp ra w y o nadużycia I -świat i życie**.
■ 72rvs Pnf'vŁ!nnpf1vp7nv wsnAtczeSfll

Czwartek
Andrzeja 

Jutro. Natalji

WscLiód słońca 7*20 
Zachód słońca 15*28

TEATR WIELKI
Środa, 29 b. m. godz. 7‘30 „Pieniądz to 

nie wszystko".
Czwartek. 30 b. m. gcdz. ”‘30 „Pieniądz 

to n*e wszystko".
Piątek, 1 grudnia godz. 7 30 Koncert Hu 

bermana.
Sobota. 2 grudnia godz. 7‘30 „Pieniądz to 

nie wszystko".

TF.ATrt kOZMAITOŚCI
Środa. 29 b. m. godz. 7‘30 „WatAioof! 
Czwartek, 30 b. rfit godz. '.‘30 Waterloo1 
Piątek, 1 grudnia godz. 7‘30 „Waterloo". 
Sobota, 2 grudnia godz. 7‘30 „Wateirloo“.

COLoSSEUM.
Film „Syn Dżungli", rewia Ita lio  Ame- 

rysa".

KINOTEATRY-
ADRJA: .Benhur*.
APO LLO ; „Dreyfus**.
AiilA N TlC: „Rewizor z PeiorSibiu- 

ga" z  V’aista Burianem.
CAS1NO: „Buster naw arzył piwa“. 
CHIMFRa : „Kawalkada".
GRAŻYNA: „Braterstwo ludów*1,

oraz rewja „Więcej gazu",
KOPERNIK: „Złote siuła". 

•MARYSIEŃKA: „Złote sidła**.
MIRAŻ; „P eśii serca".
MUZA: „Kurtyzana • z Gret* Garbo. 
PAŁACE: „Pan. i Pataclion na pensji 

żeńtsLej".
PAN: „Pocałunek przed lustrem**

oraz .Borneo i Julcia**
PASAŻ; „Tom Mix*‘ oiaz JKobn i 

Kedłe w tarapatach". ■
R J :  ,^zp ,eg  w m a se t1* z O rdonów ­

na.
STYLOWY: „Dzika dziew czyna,

oraz  rew ‘a  „Autom at miłość; *.
ŚW IT: „Dz ewczę z nad Wołgi**. 
UCIECHA: „Wyspa zatraconych

dusz" i rewia
 o-----

— Z Teatru Wielkiego, nzisiaj. we 
czwartek, oraz w sobotę i niedziele fascy­
nująca t-cmedija reportażowa Bus-Ftke- 
ty‘ego .Pieniędz to nie wszystko1, jedno i  
najoar dziej interesujących ewenementów te­
atralnych ostatniej doby. Znakomita poć 
wjględem struktury scenicznej, ujęta ży- 
wo. barwnie, pdnu wyrazu i tętniąc: ru-

inzeprowadzono stopniowo równoupra 
wnienie innowierców nie bez interweu 
cji obcych mocarstw.

Kontynuatorka tej trzebieży wyzna­
niowej książek — stała się w  czasach 
póżuHjjsaych cenzura prewencyjna. 
Dzieje cenzury w Polsce 19. w. są je- 
jjnem nieprzerwanem pasmem gwał­
tów i pastwienia się zwycięzcy nad 
zdeptanym narodem. Cenzor był „zu - 
rzędu" wrogiem książki, znęcał się nad 
nią w sposób najdotkliwszy, przez do- 
woluę skreślanie i przeinaczanie ca­
łych ustępów. — Tak powstał w tei 
opoce cały szereg książek okaleczo­
nych, które nigdy już swego kształtu 
pierwotnego nie odzyskają! Te w ar­
chiwach cenzury zmasakrowane egzem 
plarze przez czerwomy ołówek — sta­
nowią pierwszorzędny materjal donic 
napisanej jeszcze historii, martyrologii, 
p ohkej książki.

Nauczyła się wówczas ta książka 
polska walczyć z zaciętym wrogiem. 
Zamykała swą istotną treść „między 
wterszamł", wyrażała swe myśli przez 
symbole — a jeśli i to nie pomogło — 
Pozostawała ostawiia droga — druku 
zagranicą i ta ;nego kolportażu do kra­
ju. by s-e ukryć przed argusowem o- 
kiem żandarma na 4-tem piętrze stu­
denckim. Spotykało to także książki 
obcej angielskie, francuskie — przez 
które pragnęło społeczeństwo utrzy­
mać kontakt duchowy z postępami fi­
lozoficznej myśli Europy. Czerr.idlem 
z piaskiem pokrywał cenzor cale stron 
nice obcego dzieła na granicy! „Nie 
wpuścić światła" — 0to hasło!

tę. d- a.).

w  administracji m iejskiej
Agencja „Wschód" donosi: Sędzia 

śledczy apelacyjny do spraw wy.iątko 
wego znaczenia dr. Lindert, ukończył 
ostatnio śledztwo w sprawie kilku uar- 
dużyć w administracji miejskiej Do­
chodzenia toczyły się przec!w ireda- 
wno zwoinionemu ze służby w w y­
dziale technjioziiym magistratu inż. Wła 
dysław ow i Blaimowi o nadużycie wła 
dzy z chęci zysku. Po ukończeniu do­
chodzeń, prokurator Sądu okręgowe­
go w e Lwowie wygotuje w najbliż­
szym  czasie akt oskarżenia i wniesie 
gc do sądu.

Następni^ sędzia dr. Lindert p>rowa­
dził dochodzenia w sprawie nadużyć 
inkasenta z Biura światła p. Sedlnczka. 
Znamienni jest, ze wymieniony inka­
sem w czasie gdy sprawa nadużyć in­
kasenta Przysiężrwgo wynoszących o- 
koło lu.uuO zł. była już zwana i zaró­
wno w ładze prokuratorskie, jak i wła 
dze nadzorcze miejskie prowadziły 
śledztwo i kontrolę ksią* — w tym 
sam ym  właśnie czasie inkasent Sedla- 
czek dopuścił się nadużyć na sumę o-

koło 6.000 z\. Wina inkasenta Sedbcz- 
ka została ustalona, otrzyma ouw krót 
ce akt i/Skarżtnia wobec uuończooycr 
dochoazeń, „

Przedmiotem dochodzeń uyła ró­
wnież sprawa znanego w kołach robo 
tniczych Zakładów Elektrycznych P- 
W ładysława Laskowskiego. Na terenie 
Żelaznej Wody funkcjonarjusze elektro 
wni rnieii kręgielnię, którą głównie 
administrował Laskowski. Kręgielnia' 
ta przy rozbudowie pływalni została 
zlikwidowana, a wówczas powstała 
kwesija odszkodowania ża urządrcule 
kręgielmi. Aby uzyskać większe odszku 
dowanie, stworzono fałszyw y kwit na 
przeszło 3.000 zł. z pcdp>sem osoby-, 
którą anj tych pieniędzy nie pobrała, 
ani -de wygony wara odnośnych robót. 
Kwit ten miał posłużyć do otrzymania 
ooszkoduwania od Zarządu miasta. P- 
Laskowski pozostaje pod zarzutem o- 
szustwa przy manipulacji powyższym 
Kwitem i postawienia 4ejjo rodzaju pi e 

| tensjii tinansowej do gtrm y m. l.w owa.

chem nowość ta utrzymuje widzę w usta- 
wicznem napięciu, bawiąc swym kapitał, 
nym humorem i wzruszając swym głębo­
kim sentymentem.

— Z Teatrn Rozmaitości. „Waierloo". 
świetna komedja satyryczna W. Raorta 
odegrana zostanie dzisiaj oraz w dni na­
stępne. Przyjmowana stale z niezwyki&m 
zainteresowaniem przez szeroką puoltcz- 
nuść „Waterloo" wywołuje na widowni sil 
ny odzew, a wręcz huraganowa wesołość 
towarzyszy całemu II aktowi.

Zaprawiona ostrą ironja. satyrycznym 
humoi em i lekkim dowcipem świetna ta no 
wość i es' obecne największą rewelacją dla 
całego kWturalnego Lwov'a.
— Colosseum. Dziś w czwartek o godz. 8 
w^ecz. odbędzie s;ę w sali „Colosseum** 
„Wieczór benefisowy" ulubieńca publiczno­
ści Tadeusza Pilar: Tego, Odegraną zo- 
s t* fe  rewja p. t. „Więcej rwiazd jak na 
niebie" z udziałem zaprószonych artystów. 
Rewja ta pod wzg'eaem układu i wykona­
nia przewyższy wszystkie dotychczasowe 
rewje. Bńety są jeszcze do nabycia, w ka. 
Sie kina Kopernik od gódz 10 dc 1 a od g.
5 przy kas e teatru. Karty wolnego wste 
Pu rraz bilety wydane przez, dyrekcję są 
na w‘eczór ten nieważne.

— Kino-rewja Stylowy. Dziś P t raz 
ostatni fascynująca rew ja „Lwów Dod 
ga®em“ z udziałem J. Bukojemskiej, H. 
Uorre, St. Bełskiego, L. Leńs,kiego, 
Mieczkowskiego i innych — Jutro pre­
miera senzacylttej rewii p. t. „Sałatka 
zimowa**. Na ekranie film „G tneral- 
< izepg",

- — o------

— Walnę zebranie „Kola Buczaczan"
wybrało nowe władze Koła w następują­
cym składzie: prezes— WUoszyńsk- Wła­
dysław; Wiceprezes — Tokarska Wiesła- 
.wa; sekreta; z — Cygańczuk Franciszek; 
skarbnik — Czerniawski Marcin. Członko­
wie zarządu: Kempiński Jam. Krupski Ju­
liusz. Staszków Władysław. Komisja Re­
wizyjna: SemoyomLiwiis Janina — prze­
wodniczący; ćwiąkała Antoni, Cliaszczt- 
wicz Feliks. Sąd koleżeński: Lichov icz Ki 
zim °.rz Nowacki Stanisław.

— Ostre strzelanie u? 7amarstyii°wie. 
W dniach 2. 4, o, 7. 9. 11. 13 14. 16. 1*. 
20. 21, 27 . 28. 30 yrudr'a b. r odbywać 
'ślf będ? na strzelnicy wojskowej w Za.inar- 
stynowie, ćwiczenia oddziałów wojsko­
wych. połączone z astrem strzelaniem. 
Streta zagrożona pociskami, której prze- 
łfroczame połączone jest z niebzeipieczeń- 
slwtm dla życia, obsadzona będzie poste- 
ruiikanU ochrojjnymi. do zarządzeń któ­
rych winni stosować gi bezwzględnie 
wszyscy pi zechodzący.

— Rozę kwitnące wiśnie I chryzantemy. 
Staraniem Komitetu Lit - Art. Lwowsidch 
Kói Espcranckich i Małopolskiego Towa­
rzystwa Ogrodniczego we Lwowie odbę­
dzie się w niedzielę. 3 grudnia, o :odz 1? 
(fi wiecz.). w sali teatralne! Zakładów 
naukowych im. Z. Strzałkowskiej (ul. Zie­
lona 22) „Egzotyczny Wieczór Literacko, 
artystyczny", poświęcony kwiatom, z u- 
działem wybitnych sił artystycznych ope­
rowych i dramatycznych teatrów miejskich 
oraz orkiestry' symfonicznej. Na bngatv 
Program będący misterną plecionką słowa 
i tonu, złożą się przecudne melodie i pie­
śni oraz perły poezy pOskiej, bułgarskiej, 
chifekiej. japońskie', perskiej (w przekła­
dach polskich). Wieczór połączony bedzie 
z pokazem kwiatów i bardzo ciekawych 
rośli. egzotycznych tjapońsklch i innych) 
z „Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza".

— Z Akadem* kiej Llgt Polsko . RfimiiA- 
skiei we Lwowie. Staraniem Akadem cklcl

Ligi Polsko .  Rumuiiskiej we Lwowie od­
będzie sic anls 9 gruuiila 1933 „Wieczór 
taneczny", w salach- Hotelu George‘a (I. p.) 
połączony z uroczy3tnm wreczeolem dy­
plomu członka honorowego Akadenrckiel 
Ligi Polsko . Rumuńskiej we Lwowie 
p. J. T. Gailiuowi. konsulowi gen walnemu 
królestw*. Rumunii.

— Akademicki Oadziat Zw. Strze ckle, « 
urządza tradycyjny wieczót „św. Miikołala" 
w dniu 7 grudnia ‘ y33 r. Podarunki tylko 
dla grzecznych dzieci przyjmuje si kretar at 
A O. Z S„ ul Kurkowa 1. 12 bezpłatnie, 
począwszy od ćnia 1 grudnia 1933.

— Związek Pań Domu zawiadamia, te  
zwykłe zebranie odbędzie się 1 grudnia, 
w piątek o godz. 17-tej przy ul. Bourlarda 
5. 11. p. Po pogadaiiLue: Jali: przyjąć i ob­
darować na święte", dyskusja na temat 
prac w Związku. W slęr wolny. Goście 
mile. widziani.

— Gzai„a kawę urL.dza „Związek Pm. 
DOnm‘‘, 2-go grudnia, o godz. 6-tej, w sali 
/.wią/.iku Kupców przy ul. Halickiej 19. 
V' programie dancing i bridge. Bufet wc 
własnym zarządzie.

— „Związek Pań Domu" zawiadamia że 
zwykle zebranie odbędzie się 1 grudnia, 
w piątek, o godz. 17dej. pm,v ul. Bourlardt 
3. II. p. Po pogadance: „Jak przyjąć i ob­
darować na święta", dyskusja na t~mat 
wrac w Związku. Wstęp voSny. Goście mi­
le widziani.

— Lwowscy „Rypalci" zapraszają 
wszystkich czytelników naszego ptsmj na 
pierwszy swói wjeczói poetycka który od. 
bedz'e się w piątek. 1 grudnia b. r„ w salł 
„T S. L.‘‘ (Crarnleokiego f). c gedz. 19*30 
(7‘30 w iec-). Wiersza wygłorzą: a"tvstki 
scen lwowsk. p. Halina N ikłuszkówna oraz 
re cytato rowie z grona „Rybałtów". Ceny 
miejsc kryzysowe: 1*49. 099. 0‘50 zli Dla 
mTOfdzieży akademickiej 30 gr. Szczegóły 
w afiszach i programach. — „Rybałtów" 
powita prrf Kazimierz Brończyk. słowo 
od „Rybałtów" wypowie Tadeusz Banaś.

— Zagadnienie wsi. Odczyt na powyż­
szy temat wygłosi p. M. Jaroszewski, Inia 
1 grudnie r., o gous, 19*15. w sali Czy­
telni Katolickiej uL Piekarska 28. stara­
niem Sto w. Katol Mlodz. Akad. „Odrodze­
nie". Goście mile widziani. Wstęp wolny.

— DziaiamOść Kasy Ch<>rj ci" we Lwo­
wie w na^dJernlku 1933 r. Ogółem było 
porad 87.106, z tego porad specjalistycz­
nych 53.416; udzielono porad obłożnie cho­
rym 7.430; niezdolnych było uo pracy 
1.581; wydano nanośników i okularów 850: 
wyttóTio pasek b-ziiszrych, przepukl. i na 
żylaki 675; wydano protez zeonycl. 71: 
wydano wkładek Jo bucików 132, laboia- 
toija wykonały badań 6.749: leczone i prze 
ś> ietlono Roentgenem 2.007; zasiłków wy. 
placcno zł. 106 088*75; za dni niezdolności 
do pracy zł. 54 354*—: wvdano asygnat do 
szpitali 804; yjydano recep. w aptekach 
Kasy Chorych 71.838; koszty wydanych 
leków zi. 73.71370.

— Wtosopołysk" n a c ." włosom połysk*.
Włosy, przepłukane „Włosopołyskiem" tx? 
myciu głowy staja siv iedrr.e wskutek usu­
nięcia resztek zasad, zawartych w środ­
kach do m ydl i uzyskują delikatny natu­
ralny połysk . Wiosoooł: sk‘‘ otrzymuje się 
wra-i z każdą torebka sza-wdowi „Czamo. 
główka Extra‘‘. łagodnego specyfiku ór* 
Pielegnacii włosów. 2350

— Wojewodov/Ie Jagodziński i Wa- 
1'ifszcwskj vv W arszawie. Wojcwoóo- 

j w:ę Jagodziński ze Staoiłslawoiwa 'i 
Mnruszewski z Tarnow la wyjechali 
wczoiraj w sprawach służbowych na 
kiJna dni ab W arszawj,

Z^rys enryklopeds czny współczesno 
wiedzy i kultury.

Świetnie redagowanej przez profesora 
Uniwersytetu warszawskiego. Jr Zygmuu- 
ia Lempickiego. a wydawanej przez Tow. 
Wydawnicze ., siążnioa - Atlac" encyklo­
pedii „Świat i Życie" ukazały się ostatnio 
w krórKich odstępach czasu cztery zeszy­
ły — VI„ VII., VIII i IX-ty. Każdy z tych 
zeszytów przynosi mnóstwo artykułów, 
a raczej popularnie napisanych dysertacyi 
ze wszystkich dziedzin wiedzy. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługmą w tych zeszy­
tach, tak ^amo zresztą lak w poprzednidi 
opracowania z dziedziny nauk przyrodni­
czych. artykuły historyczne i historyczno- 
Fjograficzne oraz przeróżne rozprawki, 
wp! owa Izające czytelnifc. w śkompUkow. 
ny mechanizm współczesnego życia poli­
tycznego i gospodarczego. Już samo tylko 
pobieżne wyliczenie ważniejszych opraco­
wań, ogłoszonych w.e wsunnmianych wy­
żej czterech zeszytach, opracowań które z 
pożytkiem przeczytać nmga nawet ludzie 
dojrzali i wykształceni, świadczy o tern jak 
różnorakie materie sa omawiane na stroni­
cach tego ze wszech miar interesującego 
wydawnictwa.

Z pośród artkułów przyrodni*, wch godzi 
się wymienić następujące: .J3iałko" oraz
„Chemja ustrojów żywych" (ze»zyty Vi-tv 
1 VII-my). opracowane przez doc. dr Pio­
tra Slomlńskiego, „Botanika" (zeszyt Vlł,b 
pióra prof B. Hryniewieckiego. „Chemia" 
(Zeszyt VII'my) — opracowany pizer- 
prof. J. Stalony - Dobrzańskiego. „Ciąże­
nie powszecnr.e" (tamże) — doc. dr. L. 
Infelda „Ciepło" ł ..Ciśn enie" (tamże i — 
prof. IM. Grotowskiego i L , Wertensteina, 
wreszcie artykuły p. t.: ..Człowiek" (wzc„ 
szycie IX-t”m) — nap.sane przez prof. 
Lotlu i Millera: .ozprawki o cziowjękn
ulmuią cale zagadnienie z dwóch niejako 
stron: od strony fizycznego ustroju czło­
wieka i od strony jego życia psychicznego 

k  oto spis ważniejszych rozprawek hi­
storycznych i historyczro . blograFcznyrh. 
zeszyr VI-ty zawiera ban wffy l zaimniący 
obraz Bizancjum, oióra M. H. Sereiskiems, 
życiorys Si-meana BoIivn,ra. bohatera wnllt 
o wyzwolenie Ameryki Poluoniowej, napi­
sany prze: B. Olszcwitza świetny szkic
0 Bismarcku, doc. J. Feldąiana zajmuiaco
1 żywo 1'n.nisniie „Biesady polskie" pióra 
Ni Hartletoa. wreszuie dwa artykuły, od­
noszące się do hsiorj' wojen: „Bitwa 
jutland :ka“, kpt. K. Taubego ori.z „Bitw.i 
pod W nrszawą*1 — A. Borkiewicia Ze­
szyt VIl-my rówmież nbfituie w artykuły 
t, dziedziny histotf W; mieniam" nai-raź­
niejsze: „Cechy*- (M. Hardobai. ..limu 
w dawnej Polsce" (majoia Hnllkij i „Ceza­
rowie" J. Parar.dowskiego. W zeszytacli 
VIII-ym i IX-ym historję rppiez*ntuia nr 
stępujące prace: rzecz o Chinach, dające 
dokładny obraz Chin od zarania dziejów po 
dzień dzisiejszy, piór? doc. Jaworskiego, 
życiorys Chopina, otwierający serie arty­
kułów o imuzyce i muzykach (K. Stromen- 
gera), życiorys Aditna Czartorysk ego. 
napicany nrzez gen Kukiela. dzieie Chrze­
ścijaństwa. przedstawione przez prof. k: 
Klawka oraz dzieje chamatu. pióra orof T. 
Kowalskiego. I>o kategorii artykułów r. 
dziedziny historii zaliczyć te i należy zna- 
komit:, a-rtyknl dr. B. Suchodolskiego p t.: 
„Cywilizacja" będący wzorem jasność-' 
i kunsztu popularyzacji.

Wśród artykułów ulatwlajccych orien­
towanie się w zawiłych zagadnieniach na. 
szej współczesności, będących zarazem w 
20C czy 300 wierszach analiza i wykładni; 
tych zagadnień, na uwagę i przcc-zyliuiu: 
zasługują następujące: „Budżet", napisany 
przez tak znakomitego znawcę tegn przed­
miotu jak b wiceminister skarbu ar. Gro. 
ayński „Can.'*‘ (SławinskTego). Curżua. 
zja“ (dr. A. Hertza). „Bolszewizm" 
Rzymowskiego).

Niepodobna oczywiście wyliczyć w krót­
kiej notatce wszystkich artykułów i roz­
prawek. jakie ogłośzc.ie zostaiy w tych 
czterech ostatnich zeszytach „Świnia 
i życia". Musieliśmy z konieczności ogra­
niczyć się do najważniejszych. Dodać pra­
gniemy tylko, że redagowany przez prof. 
Z Lempickiego. a przeznaczony głównie 
dla dojrzalszej młodzieży „Za-ys encykln 
pedyczny" zasługuje ua jak najszersze r f i  
powszechJienie. do czego Czytelników m.i 
szych gorąco zachęcamy. (n).
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— W rocznicę powsłan"a listopado­
wego. W czoraj z okazji 103 rocznicy 
DuwstwiKa Ijustopadowego o J jy io  ?ę
0- godz. 9 ranc uroczyste nabożeiUtwo 
w kościele gamrzotnowym OO. Jezui­
tów, urzrjdizcine staraniem  Garnizon:t
1-wowislclago. Msze św. odptawil pro- 
l*tvs®cz gianmizonu, kg. Matzner. W cza 
sie Mszy przygryw ała orkiestra 19 
D D i d i .  nri>oieji^2wy* o tecn . hytk



Nr. z dnta » gruSifta W 5L 7

przodsiawiraełe w ładę cyw ilnych ' w oj 
lakowych, ■ liczna delbgacja Szkoły  Pod 
chorążych oraz puniirznośc. Dorn o! u - 
«J«»u o  soda.. 16 ną. C m entarzu P o w ­
stańców  18di)/31 r. staraniem, T -w a ®‘ 
tłucki nad G lobam i Bohaterów , o d p ra ­
wione zosta ły  egzekw ie p rzez prabo- 
szcza wojskowego, fcs. dr. Bom basa.

— Koło Pań Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich zawiadamia, że dnia 
'5 grudmiila przypędzić do sał? Ho'clii 
G eorgea Sw. Mikołaj z zapasem sło­
dyczy, które będzie sprzedawał po 
uardizio przystępnych cenach. Dochód 

.przem aaza Sw. Mikołaj dla dzieci gór 
ników Śląskich.
‘ — Trzecia wystawa Iw . Zaw. Zw. 
>urt. Plastyków w  Teatrze Roxma*to-
siei. Z tanem 28 listopada otwartą zo­
stała trzecia wystawa obrazów, urzą­
dzona stairaiłiein związku. B w ą  w  
niej udaat artyści z grupy JNeo-Ar-. 
tas**: O no Hahn, Jerzy Jamsdh i Hem 
iTfc Streng. Artyści ci reprezentują na 
dyka îny kiarunejk w  szliuce wisnóloze- 
śM ,i i budzą żywe zainteresowanie 
wiiidiza.

— Oddział lwowski Polskiego i owa 
rZystwa Przyjaciół Astronom}] zawia­
damia swych członków i sympatyków, 
że w  sobotę 2 grudnia o godz. 1» w  sali 
Instytutu Geologii U. J. K. przy ul. Dłu 
gosza 8. odlhędzie się posiedzenie dy- 
'kusym e z odczytem o Mariana Wojto 
wicza, asyst. U. T. K. pod tytułem : 
„Tajemnica zielonego promienia1* (z 
przezroczam.). W stęp wolny, goście 
mile widziani.

— Staraniem Tow. Metafiz. im. A. 
Cieszkowskiego odbędzie się w  piątek 
1 grudnia u godz. 19 w  sali przy ul. Ru- 
‘owskiego 11, I. p. wykład prof. Fr. 
Dudka na tem at „ l r z v  największe bo­
lączki naszych CzaSÓW41.

— „Czarna księga** lokatorów, któ­
rzy  nie Płacą w nowych 4°mach, Nie­
dawno zateżona organizacja Właści­
cieli Nowych Domów uchwaliła zało­
żenie „Czarnej Ksłęgś** lokatorów, któ 
rzy  znani są z tego, iż nie płacą czyn­
szów. Organizacja właścicieli ncwych 
domów zbiema już m ateriały cyfrowe 
od swoich licznych członków i w  naj- 
i^ iazy m  czasie gotowe bęidizta .p ie r­
wsze wydanie** tej m ezwykka „Czar­
nej Księgi** z  podaniem nazwisk nriepła 
cących, w  wysokości i okresu zaległo 
fieł czynszowych. Nazwiska tych raka 
'tarów, którzy będą fgum w ać wt 
„OziniieiJ Księdze**, będą podawianr na 
Dldwrie członków organikach do w ia­
domości1 w drodze poufnej. Załóżcie 
tej oryginalnej ..Czarnej Księgi** budzi 
zrozumiale zainteresowanie 1 u wtaścj 
rieb domów 1 u lokatorów,

— Na dochód pomocy I opłekł nać

A k t oskarżenia i rozprawa
przeciw  3 urzędnikom  m agistratu.

Jak już donosiliśmy, sędzia ótedczy 
apelacyjny dr. Lindert ukoczył śledz­
tw o w  sprawie trzech urzędników Ma 
gisnrairu lwowskiego, a to: Komendan­
ta  straży pożarnej Ckćkiewtćza, kie­
rownika aresztów miejskich i stacji 
szupasowej Kropi wnickigo i sekreta­
rza wydziału techmiczegc Magńistiatu 
Rybakowa. Prokurator sądu okręgo­
wego w e Lwowie wygotował już w
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sprawie tych trzech urzędników akt 
oskarżenia i jak się dowiaduje Agen­
cja Wschód wniósł do s^du. Rozprawa 
odbędzie się prawdopodobnie w Arto­
wie grudnia.

Z a m a c h  s a m o b ó jc zy .
W brarr.e kamienicy przy ul. I .wow 

skich Dzieci 10 znaleziono wczoraj w  
południe i liczebnego m ętczyżnę lat 
okołc 5o, leżącego bez przytomność.. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zairucie 
spirytusem denaturowanym i odwiózł 
go do szpitala powszechnego.

— -o ------

opuszcz°neni] rodzinami więźniów-. 
Komitet pań z pp.: P rez. Drojanow1-
ską, Z. C w :kM ską j K. R óżycką jako 
kom isja opieki’ na.d opuificzoncimi r o ­
dzinami w ięźniów urządza, w nicdizie- 
tę  3 griidmia o  5-treij popol „Czarną lea 
w ę“ w  Bristolu na do,di ód i akcię p o ­
m ocy dła ro d z ił więźniów. Wiobtc 
b and /o  pkL nego celu spodziew any 
je s t udział' w pow yższej im prezie ra i 
szerszych sfer Lwowa.

— o-----

—  Z sali sadowej. Ogłoszenie w yro­
ku w  rozprawie apelacyjnej przeciw 
stiuL Zamorskiemu L tow. nastąpj -dz»ś 
w e czwartek o  godz. 12-tej w  połud­
nic.

_  Niebezpieczni oszuści we Lw o­
wie. Do Lwowa nadeszły Psty gończe 
nwnfaamie za Bolesławem Byarrzanow 
inkhn. JuHjanem Maliszewskim ,? Kdwar 
idem Gratem poszukiwanymi za o®zu- 
rbwa popełń" one zapomoca sfałszowa­
nych książeczek na szkodę PKO. w

wysokości około i miljona zł. Oszuści 
mają bawić podobno we Lwowie.

— Auto najechało na staruszkę. Au­
lo Nr. 9681 najechało wczoraj w ieczo­
rem  na ul. Akademickiej na 75-letnią 
Helenę Rosenslock. jsfóra doanaiia 
wstrząsu mózgu i została odwręzwrcf 
do szpitala.

— Kradzieże, / e  sklepu A. Guttnia* 
na przy uh Gródeckiej 77 skradli wczo 
Wij przedpołudniem nieznani złodzieje 
vi«kszą ilość znaczków pocztowych, 
ateinplj i weksli, wartości około 1500 
zł. Pzeczy te skradziono w  czasie o- 
becności właścicielki sk>epti. Na górą 
cym uczynku kradzieży lornetek z wy 
staw y sklepowej optyka Lubiindra 
iwizy ul. begjonów 31 przyłapanie 
wczoraj rano Hermana Lipscliiłtóa 
zann. przy ul. Peltewnej 45.

o— —
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., m aterace po 
7 zł. -  Chorążczyzne 1. 5, oook kina 
„Apollo** 1654

S. F.
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„ W A T E R L C O " .
K o m e a ja  w  3 a k ta c h  W iihe&ifia R a o r ta .

i

Nie jest rzeczą zbyt łatw ą doszukać 
się w tytule tej sztuki, jakichkolwiek 
zapowiedzi jej treśc: i ideowego za- 
mierzenia. Nawet gdy się już siedzi 
w  teatralnym fotelu, nawet gdy przej­
dzie się wzrokiem, słuehem i myślą je) 
dwa pierwsze i cały niemal trzeci ąkl\ 
— uaw et w tedy nie odczuwa się w y­
raźniejszego związku między godziną 
zmierzchu Cesarza a tern, co się na 
scenie dzieje i mówi. Dopiero w samem 
zakończeniu sztuki, w słowach jej b o ­
hatera, literata Borowicza, dokonywa 
sie zaziebiemre in abstracto tragedii na
połenińskiieg o  trngedlję pisarza...

Problem Waterloo, to u .autora kon­
flikt między starzeniem się i schorawa 
niem „małego kaprala**, a niewygasłą 
jego chęcią zwycięstw i władzy, to 
smutny zmierzch sław y napoleuiisloch 
orłów. Z tą tragedją zestawia w swej 
komedji p. R aort konflikt współczesny, 
konflikt niewątpliwie istotny j dla epo­
ki w łaściw y. — między prawdziwą 
sztuką, a niemniej prawdziwem życiem. 
Chodzi tu o przemalowanie na baiw y 
widoczne dla wszystkich, sanktuarium 
idejowego i myślowego, w którem do­
konywa się obniżenie kryteriów tw ór­
czości literackiej w form;e i treści, w  
którem kapłański ornat celebransa li­
terackiego przemienia sie w białą myc

kę i warząchew kucharza, sm ariącz- 
go dla głodnej płytkich wzruszeń współ 
czesnej „publiki** całe serje głupawych 
ramot.

Sztuka ma za zadanie ten smutny o- 
bjaw naświetlić 1 usprawiedliwić. Jest 
komedią malującą tragedie pisarza „po 
ważnego**, pisarza, którego nazwisko 
stanowi „epokę** w  literaturze. Tempo 
życia współczesnego, przewartościowa 
nie jegn haseł i za a j, codzienna troska 
o byt i nieuczciwość spekulantów „ar- 
iystycziiych1-. czyni 7, niego niewolnika 
demoralizacji literackiej i gustów publi 
czności, pozbawionego skrupułów czło, 
wieka interesu — jednem słowem coś 
w  rodzaju „Andrzeja Wlasta**, tylko 
rozumie się na znacznie większą skalę.. 
A le.przi chodzą z czasem i Ju c 'd a  ir- 
tervałla“ u tego pozłacanego dobroby­
tem wykok neńca W tych momeiitach 
krzyczw on wielkim głosem o „książkę, 
dobrą książkę, taką jak przedtem...*1

Problem nadawałby się sam przez 
się po potraktoy ania także w  formie 
innej niż komediowa. Wołanie o „dobrą 
książkę** na tle czasem iarsowem pomy 
słów tąc i nieco histerią, mimo to jed­
nak po<dnosi realizm wszystkiego co się 
dzieje na scc«k i w ytw arza atmosferę 
sit venia verbo wiarygodności słów 
dramatu. Rzecz charakterystyczna: n»

mo, ze przez ca ły  ciąg trzech aktów 
aż pulsuje w  niewypowiedzianych, a 
odczuwalnych chęciach autora tęsknota 
do ko tu rafa  i natchnionego namaszczę 
nia w  literaturze, sama sztuka nic w so 
bie z  koturnowoiści. ani namaszczenia 
niema. Jest zupełnie bezpretensjonalna 
i przemawia do widza raczę, splotem 
wielu wypadków % codzietmogu, istot­
nego życia, niż sytuaciami przesadzo- 
nemi, bądź w swym komizmie, bądź 
też nadętoścL

Mimc, że nazwana została (w komu­
nikatach teatralnych przynajmniej) sa­
tyryczną, właściwej saty ry , to jest ta ­
kiej. któraby ośmieszała rzeczy istnie­
jące. w komedii niema. 2adną miarą 
niem ożna się zgodzić nr określenie na 
szego. to  jest polskiego środowiska, 
jako zaprzepaszczającego i niedocenia­
jącego poważnych talentów, R ztcz Pro 
sta, ze epoka przyniosła z sobą popyt 
i'a niewybredną sensację, niemniej jed- 
dak raczej da się. zaobserwow ać o- 
dioninie wytężone poszukiwanie za po 
ważną, za „wielką** literaturą. U “as 
pcprostu podaje sie rękę każdemu tw ór 
cy. który zapowiada sie choć troszecz­
kę lepiej... Myli się autor sądząc, z® 
tylko kabaretowa piosnka może popro 
wadzić literata pa stopniach sław y i Pp 
wodzenia.

Ale to jest tylko dyg-es ja na tem aty 
czysro ideologiczne, które zawszę mu­
szą dostarczać powodu ł danych do dy 
skusji. Ważniejszą jest tutaj kwestia 
samego przedstawienia.

Sztuka jest tate-est ąca- Zgrabnie 
gromadzi w sw ej akcii kilka p o stac i

W O R K I
Ś W ,  M I K O Ł A J A

p o  2  i 3  z ł.
peine smacznych i zdrowych słodyczy,

uvrobu fabryk;

JflNfi H O FU N O E R B
tlo ńabvcia tyłku w sklepie v/Iasnym 
u l .  R u t o w s K i e g o  6

(pi. S w . Ducha)

Ujęcie złodzieja na Politechnice.
Gd kilkunasto cni z różnych sal " ’y . 

kiadowycli Uniwersytetu J. K. i Poli- 
tecJiiiikt ginęły w czasie wykładów 00 
lepsze płaszcze i futra. Dopiero w 
dhu wczotrajszyin przytrzym ano na 
Połhedmice pewnego osobnika, który 
zostawił swrój w ytarty  raglan, a  ubrał 
porządne ndro i zamierzał opuścić sa­
lę. Przytrzym any posiada? przy sobie 
paŁzport' wydany przez starostwo w 
Nowym Sączu na nazwisko Alojzego 
Adama Konli urodzonego w Caechash. 
wacii. „siudCTifa1’, lecz ire wiadomo 
jakiej szkoły. Na paszporcie znajdo­
wały się liczne wizy konsulatów 
państw europejskich.

Nowy szef riądu ^3jimv?Bon.

Nowy szci i-   . . .
lirf wyjściu z pila-cu lilizcjskiego uÓJisiw 

wyjaśnień prasie parysKiej.

tworzących razem artystyczny' czy 
■ też pseudo-artystyczny światek. Te po 

staci to przeważnie karykatury, nie­
mniej jednak łatwo z ich przekrojów 
w ytw orzyć sobie pojęcia’ realne. Naj­
główniejsza zaś ich zasługą jest to. że 
nadają akcji pawną brawurę i tempo... 
A PTzedewszystkiem są niewyczertwną 
kopalnią kom.zmu.

Oczywiście równolegle z pracą autor 
ską poszła tu praca reżyserska i aktor 
sba. W prawdzie inscenizacja „W ater- 
loo“ nie dawała tutaj pola do rozwinie 
cia żywszej inwencji, niemniej jednak 
to co zrobiono w tym kierunku siało 
na zadowalającym poziomie. Z grają­
cych zw racały uwagę przedewszyst- 
ciftm kreacje p. Leliwy (Napoleon) i 

Krzemleńskiego (ttantmel). Gra p Stra 
chockiego (Borowicz) nie odbiegająca 
swoinl typem od jego poprzednich, do- 
b izę ziesztą i zaszczytnie znanych kre 
acyj. w  tej sztuce nie odznacza się wię 
kszemi plusami. Natomiast wieie i to 
zdecydowanych zastrzeżeń musi wzbu 
dzić P. Słaska, która swą kreacją roli 
Lory. udowodniła raz jeszcze, że g ł o s  
ma na scenie dramatu pewne i to nie­
byłe jakie znaczenie. Reszta artystów  
w yw  ązała się zie swego zadania zu­
pełnie zadowalająco.

Strona d®koratywna nie przynosi żad 
nych rewełacyj, podobnie jak i balety, 
oraz m uzjka, oparta na kompozycjach 
popularnych. W rażenie sztuki naogół 
d«brę. czego dowodem było serdeczne 
przyjęcie premj^ry przez publiczność i 
owacje czynione w  czasie antraktu o« 
becnemu w t^atsrze autorowi.

Maciej Freudmao,
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W  eści z  S a n o k a .
Wybory ao Rady mleLskiel w aan»ku.

W czwŁrteK, dnia 16 d. m oóoyło się 
w świetlicy policyjnej zebranie przeawy- 
tKMoze członkiń Z P. O K. .R, dz;uv Woj- ( 
skowtj“ i ..Rodziny Policyjnej11. Zebranie 
zagaiła przewodnicząca miejscowego od­
działu Z. P. O. K. n i rlja Lewicka, a na­
stępnie insp. Dzicduszko wygłosił referat 
<o ordynacji' wyborczei do rad miękkich. 
Wreszere zgromadzone uchwaliły wyziua- 
czyć jaiko kandydatki na radnych p dyr. 
Matyldę Wasylewiczównę i kapitanowa 
Kossakowska Dinę. Komitet obywatelsk’ 
postanowił obie kandydatury umieścić na 
swoich ikrach kandydatów.

L!siy uprawnianych d« glosowania w po_ 
szczególnych okręgach wyłożono oo prze­
siadania w lokalach Komlsyj Okręgowych. 
Zauważono w tych l:stach uczni* braki spo. 
wodowane'zaniedbaniem przepisów metdun. 
kcwych przez" wielu mieszkańców

Pokaz wojny lothłczo . gazowe! w Sa­
noku odbył się w • Jbotę. ditia 25 b. nu  
Pi zy współudziale władz wojskowych, 
wład^ administiacji powiatowej i Powiato­
wego Komitetu uOPP. Ćwiczeniami z ra­
mienia DOK X. kierowa! mjr Jeżowski. 
Wszystkie czynniki powołane do obrony 
biernej wykazały doskonała sprawność. 
Obrona ludności cywilnej kierował mir. Po. 
Iityński i kpt. Obrzut.

W yniKi naukow e
sowieckiego lotu do stratosfery.

Prasa .sowiecka ogłasza częściowe 
wyniki naukowe sowieckiego lotu do 
stiatusfery. M in. przeprowadzono ba­
danie powietrza. Próby r ołwierdz.ły 
cyfrę 50 mm. jako cytrę najniższego 
ciśnienia w stratosierze. Pow ietize na 
wysokości 18 500 m. zawiera 20‘95 prc. 
tlenu, 0*92 argonu i 73*13 proc. azotu, 
czyli bardzo mało różni się od składu 
powietrza atmosferycznego. biorąc 
oczywiście pod uwagę znaczne rozrze­
dzenie. Badanie tem peratury wykazało 
wielkie różnice pomiędzy temperaturą 
atmosfery i stratosfery, mianowicie 
minus 62 stopnie bezpośrednio przed 
stratosferą i minus 53 do minus 56 w, 
samej stratosferze. W reszcie jonizacja 
atomów powietrza pod ciśnieniem pro­
mieni kosmicznych, zachodząca na po­
wierzchni ziemi z  szybkością 1—2 io- 
nów na centym etr sześcienny na sekun­
dę na wysokości 12 Kim. w ykazała 2126

jonów, zaś na wysokości 15.300 kim. — 
3x2 jonów. Powyższe spostrzeżenia po 
twierdzają badania prof. Piccarda.

Pow rót sowieckiej ekspedycji 
podbiegunowej

Ekspedycja podbiegunowa pod do­
wództwem kpt. La rud:n a powróciła do 
Krasnojarska z półwyspu Tajmyskiego, 
który zbadała oa przylądka Fusss do 
cieśniny Fratna. Ekspedycja i oprawUa 
mapy, stwierdziwszy, że to. co dotych­
czas oznaczano, jako stały ląd — stano 
wj łańcuch drobnych wysepek pizy- 
brzeżnych, połączonych lodanr. W y­
kryto również w ;elKa. nieznany dotych 
czas rzekę, wpadającą do morza Kar­
skiego przy Przylądku Sterligowa. Eks 
pedycja odibyła się na trzech dużych 
szalupach motorowych.

Z  E K R A N U .

D re y fu s .

lak podróżuje się dziś po Afryce ?
Człowieka, który w raca z podróży 

po Afryce, Pytają zaciekawieni znajo­
mi przedewszystkiem: „Czy widziałeś 
lasy?11 Biedak czuje się w tedy zupeł­
nie podobnie, jak słynny Tartarin w po 
wieści Daudeta, a  naw et znajduju się 
w położeniu znacznie trudniejszem, nie 
może bowiem za tło swych zmyślo­
nych opowiadań wziąć choćby takich 
tragikomicznych P  i ygód, jakie prze­
żyw ał w Afryce niefortunny bohater 
z Taraskonu.

Afryka — przynajmniej w  tych oko­
licach. które bywają dziś terenem po­
dróży turystycznych rozmaitych boga 
tych snobów — przestała już byc dzie 
wiczym krajem dzikich zwierząt i dzi­
kich ludzi. Turysta dostaje się luksu­
sowym pociągiem i wygodnem autem 
Po doskonałej drodze do pierwszorzę­
dnego hotelu, gdzie do obiadu zasiada 
ją wytworni dżentelmeni w  smokin­
gach i ondulowane damy w  wieczoro­
wych toaletach. Podróżny, odbywają­
cy tę egzotyczną podróż, ma w a ż e ­
nie, że czasy kryzysow e wcale nie 
istnieją, jakkolwiek rozmowy jego 
współpasażer ów mają za temat prze­
ważnie — zm niejszeni dochodów i
brak pieniędzy. Mimo to — pociągi są  
pełne, ponieważ w sferach tow arzy­
skich Zachodu podróż do Afryki, ai 
zwłaszcza do Rodezji i pobyt w  Grand 
Hotelu u wodospadów Wiktorii — sta 
ły  się obowiązująca modą, krócej ka­
żda szanująca sie lady bez względu na 
dochody, jakie przynosi fabryka jej 
męża, musi zadość uczyn.ć—

W szklanym hallu hotelowym stoi 
biust Livingstone‘a, odkiyw cy niezna­
nych okolic rzeki Z-imbeci. Były one 
oczywiście znam  tubylcom, alę nigdy 
przedtem biały nie postawił tu  swej 
zwycięskiej stopy. Murzyni wiedzieli, 
±e „rzeka znika w dziurze11, słyszeli 
bowiem huk wodospadu na odległość 
kilku kilometrów i widzieli jego spieplo 
ną wodę; opowiedzieli o rem w.elkie- 
mu badaczowi, który w ybrał się czół­
nem w dół rzeki i dopłynął na jedną 
z  wysepek, utworzonych wskutek ma 
lego stanu wody w jesieni. W  czasie 
silnego napływu wód nie dzieli się 
Zambezi na szereg ramion, ale płynie 
wielkiem, jednolitem korytem. W tyoh 
warunkach wyeieczKa taka mogłaby 
być bardzo niebezpieczna.

Przepaść, w  którą z łbskotem  w pa­
da Zambezi. szeroka na półtora Idiomu 
tra, zak ryua  wtedy oezmiar wód. wc 
zbranych w okres.e od maja do sier­
pnia. P izy  małym stanie wody ukazu 
ją się oddzielnie trzy  wodospady: Ka­
tarakta Diabelska, wodospad T ęczo m

G w a łto w n a
zniżka cen rv per fu menach 

S. FFDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kio w bo wątpi — raczy się pczMoaae

i uaiwiękrzy. o szerokości 1 km., wodc 
spad Główny. W  czasie posuchy mo­
żna dopłynąć czółnem do w yspy Li- 
yrjjgston^h, gdzie niedawno jeszcze 
istniało d ra w o , na którem śmiały ten 
podróżnik w yrył swoie inicjały — a 
polem dotrzeć suchą noga na brzeg 
skalistej przepaści, pochłaniającej wo­
dy "Zfclfi Zambezi.

Turysta, zwiedzający te egzotyczne 
cuda, nie musi być bynajmniej odwa­
żnym żeglarzem, ani przedsięborczym  
podróżnikiem; cały ciężar rnicjatwy, 
trudu i ryzyka zdejmują z niego biura 
tatry styczne, które organizują wyciecz- j 
ki łodziami i statkami motorowemi na « 
wodzie, a  autami i aa  grzebietach mu­
łów na lądzie. W ille emocji daje w y­
cieczka na słynna w yspę Ptasia, za­
mieszkałą przez stada żórawi, czapli, 
ibisów, kormoranów, pelikanów, pełną 
dzikiego krzyku gospodarującego tu 
swobodnie ptactwa. Dla przyjemności

amatorów kąpieli urządzono w rzece 
specjalny kosz do pływania, zaopafrzo 
ny w żelazną kratę dla ochrony Przed 
krokodylami...

Chociaż wodospady rzeki Zambezi 
stały się iniejsceńt spotkania w y b o r ­
nego tow arzystw a z Europy, jednakże 
właściciel luksusowego hotelu narzeka 
na straty, gdyż w  czasach kryzysu 
musiał obnżyć ceny. Olbrzymie przed 
siętriorstwo, założone z wielkim nakla 
dem Kosztów, musi vrobec olbrzymich 
odległości polegać wyłącznie samoiKi 
sobie. Podróż z Johamnisburga trw a po 
nad dwa dni, z Kapsradtu cztery dni 
Odbywa się ją wprawdzie w w ytw or­
nych pociągach, posiadającynh dosko­
nałe wagony sypialne i restauracyjne, 
ale nie każdy z wyjeżdżających n? ur­
lop onrę poświęcić na samo iazde po­
ciągiem tylu dni z okresu, przeznaczo­
nego na odpoczynek...

Prezydent Rzpltei obywatelem hortorowwm m. Grodna.

Realizator Ryszard O aw ld. orwlukclu 
niemiecko . francuska (khio ..Apolfo11).

Sprav i DreytLSa była stanowczo plama 
na mundurze armii francuskiej. Ale armii 
francuska! nie byia wcale winna tentu że 
w r. 1894 niewinnie skazano na dożywotnie 
•więzienie człowieK.a. Służb? szpiegowska, 
ciężka i niebezpieczna, ma zawszt swole 
cienie. Winowajca był wteay nacjonalizm 
ówczesnej Francji. 1 do tego zawsze prze­
możny antysemityzm. Dreyfus był Zyden. 
— a więc: hajże na Żyda:

Trzeba było wtedy lut 12. b: przywró­
cić cześć i wolność ni»wiiti.nemu czlowieko. 
wi. Tyle czasy glos Zoli. redaktora „Auro­
ry1' Clemenceau. Jaures? n.e mógł zagłu­
szyć brzęku ostrog i wrzaiKU studenlerjl 
z pod znaku „Actior. Francóise'1. „Figara11 
i .Gaulois11. Honor Francji został jednak 
ocalony.

Jedyny wśród oficerów armj!. rzecznik 
-niewinności Dreyfusa, płk. Piquart. dzięki 
swej wielkiej odwadze cywilni, iesi boha­
terem swego kraju, równym tym z pod 
Verdiun.

Film Oswalda o tem wielkiem wydarze­
n i  jest haniebny. Źle synchronizowany, 
źle zmontowany. źle fotografowana. dó 
tego zaś treściowo płytki — wydaje Sie 
oyć wielkiem nieporozumieniem Publicz­
ność co chwilę tupie i gwuzda. Wcale j ę  
cne dziwie, że fum ten jest w Niemczech 
zabronion; ■. Ze względu na swa niechlujna 
frymę winien być również i w Polsct za- 

-kazany. nwi.

PcdcząS pobytu Pana Prezydenta R zeczy  ospolitej w  Grodnie delegacje zarzadu mia­
sta y ri :zyła Ołowie Państwa dyplom oby watelstwa honorowego m. Urodr a. — Na 
zdjęciu — moinent wręczenia dyplomu. Obok Pana Prezydenta Min. Kaliński i wo­

jewoda Kościatkowski.

Co zostano w Niemczech zabronione?
Ministerstwo oświaty w Niemczech 

ogłosiło ksfę 49 rozmaitych fabryka­
tów, k tó rjch  nje wolno sprzedawać ani 
puszczać w obieg ze względu na ich 
charakter i' wykonanie, które mogą sie 
przyczynić do obniżenia pojęcia symbo 
Jó ■ państwowych w oczach obywate­
la 111. Rzeszy.

Do liczby taikich przedmiotów w łą­
czone zostały między mnemi: podstąp 
ki do jadłospisu w form e swastyki, fo­
tograf je ze swastyką, puilowery kę 
swastyką, fartuszki ze sw astyką i z 
wyszy.tem hasłem „Heil Hitler11 szelki

z w yszytą swastyką, karty pocztowe 
z wydrukowanym wierszykiem „Fiih- 
rer11, w którym litery początkowe każ 
dego wiersza czytane od góry dc dołu 
t worzą nazwisko kanclerza, dalej grze 
hienie drewniane z wymalowaną na 
nich swastyką, lusterka kieszonkowe 
ze swastyką i z hasłem „Heil Hitler11.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
KA GIMNAZJUM PO LSK IF  

W  BYTOMIU

ZE ŚWIATA MODY.

B lu z k a  i. p a s e k .
Zeszłego roku bluzka była atrybu­

tem rewolucy jności i ekscentryczności 
w tualecie pani. w tym zaś roku stała 
się elementarna wprost potizebą. p-zed 
miotem, bez którego niepodobna się 
obejść. Bluzki nosi się w najrozmait­
szych wypadkach i w zastosowaniu do 
najrozmaitszych okazji. Rodzajów blu 
zek jest bez liku. Począw szy od koszu 
lowej bluzki sportowej, a  kończąc na 
luksusowycl okazach. nadaHcych się 
do powłóczystych sukien wieczoro­
wych.

Przedewszystkiem  należy omówić 
bluzkę na coćzLer — tę, która się nosi 
do kostjumu i pod płaszczyk. Juz mie­
dzy bluzka na prztdpoiuidme a bluzką 
popołudniofVą zachodzi duża różnea. 
p ie>-wsza iesi gładka, bezpretensjonal­
na i całą jej ozdobę stanowi dobry ga­
tunek jedwabiu, z którego jest uszyta, 
podczas gdy popoludnrowa zastępuje 

.częste Mikieokę ÓO brydiżs lub na five 
^ 0‘clo ck; jest ona skorrpliko\ rana w U- 
Fnii i przedsiowia uiczliczoną ilość rno- 

żłtwosci. Bywa wykonana z mory, 
ry j  su, akram itu, me mówiąc już o fan- 
tarryńnycF jedwabiach i klepach.

Gdy zeszłego roku obowiązywała 
do tvieedu gładka bluzka w leciutki, 
ledwo dostrzegalny rzucik, w tyrn se­
zonie dopuszczalna jest naw et k-at;t. 
Bluzka z gładkiego lub wzorzystego 
jersey*u jest. rzeczą samą w sobie; spo 
tykam y tak ślicznie i kunsztownie tka 
ne jerseyje, że trudno odróżnić ie od 
ręcznie dzianych. Co do bluzek fanta­
zyjnych, — jest ich niezliczona ilość 
Niektóre ma’ą  stojące kołnierze, ra  
skmki inne mają wycięcia podchodzą­
ce pod samą szyję, niektóre marszczą 
się pod szyją. Typowa bluzka poobie­
dnia zrobiona jest w tym roku z aksa­
mitu, a w  talji zw ią^n a  jes* na szero­
ką kokardę, Wieczorowe bluzki uszy­
te są z drogocennej lamy i stanowią 
z  .długiemi, zakończonemi trenem su­
kniami. imponującą i efektowną całość!

A teraz parę uwag o paskach: do­
tychczas pasek traktowany był tylko 
z punktu widzenia utylitarnego, uży­
wało go się w razie potrzeby. Był nie 
wymyśłny. wąski, zapinał sie na nie­
skomplikowaną klamra. Nosiło go się 
przeważnie do sukien sportowych lub 
kostjumów angielskich. Obecnie mo­
dny pasek to ca ły  problemat: praede- 
wszystkiem jest oardzo szeroki, czę­
sto stanowi jedyną ozdobę, jedyne u- 
piększenie sukri. Niepodobna wprost 
wyszczególnić wszystkich materiałów 
które składają się na upiększenie pa­
ska. Ozdoba taka kosztuje nieraz dru 
gie ryle co  ufetiia. ale można i warto 
wykosztowsć się. t®mbardziej. że mo­
żna sro nosić do każdej tualety ; naw et 
<ło efceneu.
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Tirom  fiu stanisławowska.

P rze d  w yboram i do Rady M h js k ie j.
W związku z rozpisaniem wyborów do 

Rady miejskiej. Stanisławów został oodzie. 
fony na 8 okręgów wyborczych. Miasto 
wybiera 48 radnych Wy bo*-', przeprowa­
dzają komisje w ssladzie — przewocniczą- 
cy. jego zastępca 4 członków oraz 4 icli 
zastępców. Powołano do życia Głowna Ko. 
misję wyborcza. 8 Komisji Okręgowych 5 
18 obwodowych. W sobotę 25 b. m. Głów* 
na Komisja wyborcza ogłosiła obwieszcze­
niami podział mlaria na okiefci i obwody, 
adresy lokali i Komisji wyborczych (.raz 
termfo wyłożenia spisu wyborców. Soiśy 
wyłożone sa do przeglądu od 26 b. m. do 
2 gruunia w lokajach Okręgowych Koiiii- 
syj wyboo czych. Listy kandydatów podpi­
sane przez 800 wyborców — musza zostać 
zgłoszone do 30 b. m. Kandydować wolno

tylko z jednej listy i tylko w jednym okrę­
gu wyborczym. Glosowanie odbywać tle 
będzie w ten sposób, że wyborcj głodo­
wać bed» zapomoc* odpowiednich kart w 
kopertach na kandydatów, których nazwi­
ska sa umtozęzane na jednej z list. Każdy 
wyborca rozporządzą tylu głodami, ile rad­
nych w y tic a  sle w danym okręgu wybór, 
czym Wymk wyborów ogłosi plakatami 
Oł. Komisji w yooro a. — Agitacja wybiu 
cza w mieście Jest już w całej pełni — od­
bywają sie zgromadzenia poszczególnych 
paityj. W piątek będ’ ie już znana lista kan 
dydatów na radnych. Listy zgłoszone po. 
damy w najbliższym numerze z omówię 
nietn wyborów do samorzęuiu if-ntsławow- 
skiego.

Doniosłe ulgi w  spłacie
zaległości podatkow ych.

Z  T o w a rzy s tw a  w alki z  gruźlicą.
W ob. tygodniu odbyło r e  w sal! Stare, 

stwa wnłne zeo'anłe To w Walki z gruźli­
ca. Po zagajaniu zebrana przez dr Hamer. 
skiego i odczytcniu prorokołu z ostatniego 
oalnegc zebrania — udzielono ustępujące­
mu zarządowi rbsolutor,um. poczym przy­
stąp ono do wybórj nowego zarzadu. Wy­
bory dały następujący w -ń k : prez. .s. o 
Zieliński (iprzewodm.) — dr Hamerski !zast. 
przew.) -■ di. Miksiewiezówna (I sekr.)— 
mgr. Kaute (II. sekr.) — dr. KapaczyrsJd 
(skarb) — i dr Arnold, dr. Gruber, .iyr. 
Hubertówiia. dr Manheimer. Iń»p. Molcza- 
nowskl dr. Oiszański. dr. Strzclichowskl

oraa dr Wojewidka (członkowie zarzadu).
Walne zebranie upoważniło nowy zarząd 

do budowy baraku dla gruźlicy otwair.ej 
na terenie szpitala powszechnego — noża 
im uchwalono zawiązanie z pomocą nau­

czycielstwa Ligi Szkolnej pi zfcdwgruźll- 
czej na terenie szkół powszechnych i śre­
dnich — W końcu postanowił zarząd po­
wołać do życia specjalny Komitet Obywa­
telski — celem urządzenia pod protektora­
tem Pai"s Prezydenta Rzeczypospolitej 
„Dni Przeciwgruźliczych", trwających jak 
corocznie od 1. grudnia b. r. do 10 sty cz­
nia 1934.

Przed sezonem Zimowym na Hitu s?c?yźnie.
W ubiegłym tygodniu odbyli sie, luk tc 

już donosiliśmy, doniosłe koiiierencję tu­
rystyczne. Przedmiotem tych kułiferencyj 
było obmyślenie propagandy terenów Hu- 
culszczyzny w związku ze zbliżającym się 
sezonem zimowym. Wiadomo, te  Huculse- 
czyrna stano-wl świetny teren narciarski 
Jctóry od k-Bcu lat jesi liczire odwiedzamy 
przez turystów i narciarzy z bliższych 
i dalszych okoUc.

Jeszcze Kilka lat temu. me zdawana so­
bie zgoia rpTawy ze znaczema. rakte może 
mieć zarówno aia Huculszczyzny jak i dla 
Stanisławowa należyta piopaganaa tych 
okolic. Pierwsze wysiłki uJostem,en.& t«- 
r tirów turystyczno - narciarskich huruisŁ- 
czj znj w zim!e odbiły się głoSnem echerrt 
w całej Polsce ' zakończyły sie - udelnem 
Dowodzeniem. Lwia częśw zasługi przypi­
sać trzeba przedewszrstkieni tui. Dyrckcfi 
kolejowej. Jakoteż w szczególności refera­
fowi turystycznemu, który nie szczędził 
wysiłków, by udostępnić w ycierzkowfozom 
w zimie korzystanie z taniej dogodnej ko- 
munikacii w góry.

Ale rzecz jasna. Dyrjkcja kofofow-i 
wszystkiego dla PTopagandy uczynić nie 
mogła i nie może W swoim resorcie urzą­
dzania tanich wycieczek i organizowania 
ilogiwnyeh poofogów uczynna więcej może 
niż lezy w tej kompetencji Układanie Je­
dnak programu imprez ztmow ych 1 propa­
ganda w nalszerszem tego słowa znaczi o'*' 
okobc Huculszczyzny. to iuź powinna wzlaó 
i l  siebie Towarzystwo Przyjaciół Hu­
culszczyzny. a raczei jego sekcja tury­
styczna. '

Równocześnie z troska o należyta Pro­
pagandę Huculszczvzinv. powinna isć tro­
ska o przygotowanie Stanisławowa.. Jako

stacji węzłów ci dla turystów, na sezon zi- j 
niowy. Tego rodzaju wypadki, jakie zda- I 
rżały sic w ubiegłych litach, stanowczo 
w przyszłości powtórzyć się nie powinny. 
Ńicjodnokiotnie słyszano narzekanfo tuiy- 
stów. którzy w przejeździć przez Stanisła­
wów zmuszeni byli kilka godzin w ciem 
spędzić, te  trudno się w nieście zoriento­
w ać 1 nłc ciekawego niema do oglądnięcia, 
'laki stan rzeczy, dłużej trwać nie może 
1 jest dla miasta w raj wyższym stooma 
szkodliwy Mieszkańcy Stanisławowa, któ­
rzy pouczas „Święta Huculszczyzny"
1 ,Dnl Ziemj Stanisławowskiej" przekonali 
się dowodnie, jakie korzyści odnosi sie z 
należytej propagandy miasta, zapewne 'r o ­
zumieją konieczność uczynienia wszystkie­
go. coby mogło umożliwić f zachęcić prze­
jeżdżających turystów do zatrzymania sit 
I. 7.vvicdzeiila miasta.

W tym celu nfozawodnem jest powołanie 
Jn życia biura Informacyjnego na dworcu, j 
klóinby urzędowi iO przynajmniej w pte. j 
dziele i święta, jako w chiie wzmożonych 
wyjazdów w góry. poza tem koniecznem 
byłoby wydanie odpuwiećnich przewodni­
ków po Stanisławowie i portawronie do 
dyspozycji zatrzymujących >e w mieście 
tanich mieszkań.

Sprawa, któreśmy poruszyli, a z której 
doniosłości zdaję sobie chyba sprawę 
wszyscy zainteresowani nie powinna zejść 
z porządku dziennego przed jej ostatecz- 
netn załatwieniem Nie wolno nam zapomi­
nać, ii. propaganda hucuis/czyzny musi 
l i i  naróumi z propaganda Stanisławowa.

, I że miasto musi należycie wyzyskać do­
godności płynące z turystyki ikierowanel 
w najbliższe swe okolice.

W najbliższych dniach ogłoszone będzie 
doniesie rozporządzenie Ministrów skarbu 
I spraw wewnętrznych o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych. Ze sfer gospodar­
czych Małopolski Wschodniej informują 
Agencję ..Wschód", że Jery te odda wita 
zabiegały o ulgi w spłacie poaatków. uwa­
żając udogodnienia w tym względzie za 
bardzo ważne d la ' utrzymania w ruchu 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw. Szcze­
góły rozporządzenia w 'głównych zarysach 
przejstawtaję się następująco:

Rozporządzenie reguluje sposób spłaty 
powstałych przed l października 1931. za. 
ległości w nistępującycli podatkach pań­
stwowych wraz z dodatkami Państwowymi 
i samorządowymi: gruntowym, (d  nieru­
chomości. przemysłowym, dochodowym, 
majątkowym oraz od spadków ( darowizn.

Ulgi w granicach 1 na war mik: ch okre­
ślonych stosuję sie analogicznie do nastę­
pujących samoistnych danka komunalnych: 
podatku wyrównawczego dla Łfflin wiej. 
S.kieh. podatku inwestycyjnego, opłat spe­
cjalnych i dopłat drogowych

Za zaległości podatkowe .rolnjrćw*' n- 
waża de nieuiszczone w terminach usta. 
wowych należytości podatkowe, d a  któ­
rych zi podstawę wymiaru służył przy­
chód lub dochód z nieruchomości grunto­
wych Iufc też wartość maiatkowa tych nłe. 
rucnomości Do nieruchomości gromowych 
nie zalicza sie przemysłów, majęcycn zwta 
zek gospodarczy z posiadłością grumowa. 
jak gorzelnie, b-owary. cukrownie, kroch­
malnie młyny, ctgiefoie t t. p.

Zi zaległości podatkowe „właścicieli nie- 
rucncmoścl bujynKowch" uważa się "de- 
uiszczcne w terminach należności podat­
kowe dla którucf w  podstawę wymiaru 
służył przychód lub dochód z nieruchomo, 
ści budvnkov ych lub też wartość mająt­
kowa tych nieruchomości.

Za zaległości podatkowe „po»i»i<lac*ów“ 
(właścicieli. dzie_iaw cóv i t. p.) pu*dMe» 
blorstw przemysłowych, barwik w*oh i In­
nych nr. zysk obliczonych przedsiębiorstw**, 
tiwat się nieuiszczone w terminach nd-
lelnośc.' pooatkowe. dla których zr podstc 
w* wymiaru stuzył przychtk lub rtocl'5d 
z tych przeds.ęoiorstw, przychód lub do­
chód z obiektów m a ią tK O w y c h .  służących 
do prowadzenia tycn p^easięblo-rstw. lub 
też wa-tośó maiatkowa tych obiektów

O ile podatek wymierzony został łącznie 
od nieruchomości gruntowej budynkowej, 
przedsiębiorstw przemysłowych handlo­
wych. lub ntnych. na zysk obliczonych 
przedsiębiorstw 1 innych obiektów mająt­
kowych lub iródcf oochodowycł., wówczas 
za zaległość w tym podatku przypadając* 
od „rchi!ków“ i „Wi-iśclcielt n,©ruchomości 
budynkowych" należy iważać tę cześć za. 
ległości w tym podatku, które propor jo 
nałuie przypada na wszystkie wymienione 
puprzedo.o ohjekty majętkowe i źródła 
przychodowe i dochodowe za wyjątkiem 
przedsiębiorstw przemysłownrcn. handlo­
wych łub trmyeh aa zysk olilk,*oaych 
przedsiębiorstw.

Spłatę okreśkmycł załegłoicł podatko­
wych przypadających od rolników właści­
ciel nieruchomości budynkowych które sa 
Jub zostanę zabezpieczone hipotecznie nie 
ich maijatku nieruchomym, rozkłada się i. 
utzędu nc 20 równych rat półrocznych od 
1 styczn’» 1935 ooczęwszy. za opłatę oc- 
sMck za odroczenie w wysokości 4 S  %’ 
w stosjtnkn rocznym. Bczac od dnia 1 paf- 
dzierftika 1933.

Kary za zwłokę oraz odsetki za odroczę, 
ille, ca ok.es od dnia Ich powstania od 
30 września 1953 włącznie umarza się.

I

Z  ż y d a  Z w ią zk u  Strzeleckiego.

Zg o n  b. burm -strza Stanisław ow a
We wtorek zmarł nagle b. burmistrz Sku- 

msławowa, d r .  Artur Nlmhin. D. p. dr. 
N'mhin i o d z i ł  s jc  w  Tłumaczu w r. 1856. 
W Stanisławowie zamieęzl.ał o d  r. Idoli, 
Uczęszczał do szkół w Stanisławowie, znś 
studia un'.wersytecKi kończył we Lwowie
1 Wiedniu, poczem odbswrl praktykę 
adwokacka w Stanlsfiwowle W r, ludS 
został ywbrany radnym miejskim, a pn
2 latach asesorem W czerwcu 1891 zortal 
wybrany urzędującym asesorem, zaś w 
gnuMiiu 1894 zastępcę burmistrza

Po irmerci ówczesnego burmistrzii dr, 
W. Szydlowsk’ego. wybrała go Rada m. w 
kw'otn‘iJ 1896 burndstrzem m. Stanisławo­
wa który t o  urzęd s p r a w o w a ł  do nin- 
ja 1919

Za iego czasów Stanisławów, z małego 
miastt czjta zamienił sie na miasto eurnoel- 
skie Pozatem błp Zmarły w czasach aka­
demickich orał żywy udział w kółkach pa- 
Pjoiycznych ówczesne) młodzieży, któr* 
jwd przewodnictwem Ara tono Glller* prro. 
dowala c wczesnemu ruchów1 narodowemu. 
Przez całe swoje tycie był bł, p. Zmarfy

R e v elacyjna
zn>tka ecu w perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstusku 7 i Kop. nu*. 15* 

Kra w m wętpi —  r u a . y  oczakon

dobrym obywatelem miasta i Ojczyzny — 
Pogrzeb odbył się przy .nauifestacyjuym 
udziale miejscowego społeczeństwa w śro­
dę. 29 b. m. Na znak tai oby zarzad miej- 
SKi wywiesił czarne clior*gwfe ua gma­
chach miejskich i ratuszu.

TT Al R IM, MONIUSZKI -  tduJ dyr 2. 
Łozińskiej:

Czwartek. 30 listopada godzina 20 
JWądemolselle1"* kóm. Deyala fprerrjera).

Piętek 1 grudniu g. 20 „Mademoi,seHe“ 
kom. ]*eval«.

KINOTEATpyj
BFl.l ONA; „Król treny**.
Ol IMPJA: „Kaim i Artem". 
,V\R>ZvWA: „King - Kong"
TON: mała Lilja"
U.?A.\JA: Demon wielkiego miasta.
SJ RENA Nieczynny.

5TRYJ. Po przerwie wak acyjnej Zwó­
zek Strzelecki w Siryju "ozpoczęł znowu 
lutensyynę pracę na wszystkich odcinkach 
życia sirzeltckiego. Prace powyższe 71 Je

5 :ytn, staraniem Zw. Zwlęzków ZZZ w 
Stanirfowowie odby»a sie w sali Zjednoczą 
nie Mieszczan pod protektoratem p, woje­
wody Z. Jagodzińskiego Uroczysta akade­
mia ku czu 15-focia pierwszeko premjció- 
stwa’ w odrodzonej Polsce taż J. Moratze 
wsKitjgo.

Wlouzdr dyskusyjny. W czwartak 30 b. 
ni. o godz. 18 odbędzie sic z okazu tygo. 
dnia książki polskiej wieczór dyskusyjny 
na temat współczesnej powieści polskiej.

Z sali odczytowe]. S t -amem Woj Korni 
m u  LOPP. 1 ZKJŁ wygłoii dziś (czwartek 
' )  b. m. u san ZKP. (nl. O iriańsKiej) dr. 
Sietan V.'achter. nacz. wydziału sasrtarne-- 
go DOKP. odczyt ?a v ma*. „lak de  rrzy- 
gotew j s  L1 r o t .  dc obrony przeciwlotni- 
oao-grazowej". Wste® na odtzyl bezpłatny.

B^zar przedświąteczny Zeńsk? Szkol* 
Prtfinysłoyi ¥SP. p, z r r '  ywuje * _ poczę 
tek g rad iu  bazar przedświąteczny prac 
ucz-iłc.

spisy wyborco w Poeząwrzy od ntedj'elt 
26 lr. m, sę wyłożone w lokalach urzędo­
wych 8 kom syj wyborczych spisy upraw- 
riior- ch do głosowania Przy wyborach do 
Rady miejskiej Spisy wyborców będę do- 
stfPPr do przeglądu do dnis 2 gruor.la b. r.

Dzik premiera , MtJemołaelfo** Dzlsie*- 
szi prcmjera w teatrze Im Moniuszki 
■wzbudziła w naszem nsiescłe. łatwo zrozu. 
miale za mterecowapie. Doskonałe obsada 
./ osobjch 00, Łoziński<rj ŁadosiÓwnej. D? 
browskiej Elwakov,'ski».j, Kopaciówny. Ró­
żańskiej, Wostrowskiej Eoy-Rydzewskie­
go 1 KwlatkowsKlego. Wirskiego, Płocka. 
MąilaczpijsSlei z T. H . lal i ciekawy temat 
sztuki, wróży . Medemcisclle*‘ begwzględir.e 
powodzenie

ograni-zajt sie do normalnych rajeć ~trze- 
leckich. lecz dzięki ruchliwoś- Zarzędu i 
Komisji Wychowania Obywatelskiego pra­
cuje się także nad podniesieniem ducha ar­
tystycznego. Wynikiem tych prac był uda­
ły występ chóru Związku Strzeleckiego w 
Stryju w kościeie parafialnym.

Obecnie sekcja sceniczna przygotowuje 
sic do nowego występu.

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. V' Cliły 19 ti. 
smpada b. r. odbył sie w Gródku .'agielloń. 
SK'm; Pow Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckicgc. Przewodniczył p. starostsi 
Praczkowyk' obecni byli kierownik Okre- 
ru  X. Z. S. dr. Jan M. Proh^zka. zast. 
KwtMa Okręgu Komendant Powiatu P. W. 
członkowie Zarzędu Puwiatu oraz kilku­
dziesięciu delegatów oddziałów strzeleckich 
z powiatu. Sprawozdanie złożone przez pre 
zesa Powiatu 00. Drzewickiego, kunita oh. 
Niewiadomskiego ora*. poszczególnych re­
ferentów zarzędu 1 Komendy wykazało po­
myślny rozwój piacy strzeleckiej we 
wszystkich jej działach. Szczególnie dobre 
wyniki osiągnięto w dziale Strzc.ectwa 
i V/ych. Fizycznego, zdo-bywajęc w tym 
roku czterysiakilkauzieslęt ouznaiK strzeic. 
ckich POS. Udzielo.no zarządowi absoluto- 
ijtmi, poczem wybrane jednogłośnie zu- 
rzęd nowy z prezesem ob. Drzewickim 
Wlodziiniei zem. Omówiono nasippnić ogól­
ne wytyczne pracy w bież. roku wyszko- 
ijniowym i po przemówi&ulacli p. starosty 
1'ręczkowskicgo i kierownika X. Okręgu 
'i S. dr. Prohazkh zjazd zakończono okrzy 
kłem na cześć Pana Prezydenta F.zeczypo- 
Siolitej i Paru. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Poważny przebieg jb rad i rzeczo­
we ustosunkowanie się delegatów zjazdu 
do znoań pracy strzeleckie] budzę nadzieje 
pomyślnego rozwoju prary w bieżącym ro. 
leu wyszk. w pow. Gródeckim.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO**
uprawniający do nabyc.a 2-cb biletów 
z 30% zniżką od cen normainycn na 
wszjSi ,ie przedstawienia icatro zawód, 
im. ^t. Aomuszki, pot dvr. Zuzanny 

Łoz tiskiei — W ażny 13, XI. 1C3.T.

wyciąc i pnedtolyt w kasi* imitu.

Adwokaci st< nlslawowscy w Iw. Izbie 
Adwokackiej. Ub. soboty odbyło sie we 
Lwowi Joroc-.r W, Z. wschodnfo-tnuło- 
Po-Iskiei Izby Adwokatów, na którem doko­
nano wybo/ów uzupełniających do władz 
Izl y  Do Komrtetu Delegatów wybrano na 
stępujących adwokatów sta,nisławowsk;ch: 
dr. M Blumenfelda. d' A. Dworskiego "dr. 
■I Oleśnickiego j dr. J Schrelera.

Uroczysta akademia W dniu wczoraj-

Afera bankowa w KoromyjL
Nc. polecenie Prokura .ury kołoiryiskiej. 

zajęła poucja księgi w Banku Kredytowo- 
konrercjonalnym. Fakt ten stoi w związku z 
ostatmjjn burzliwent walnem zebraniem 
członków tej spółdzielni, podczas którego 
spec.almt komisja kontrolna w w ojem  sprj 
wozdaniu zwróciła uwagę na deficyt oko*n 
80,000 zł. — Deficyt miał pono powstać 
wskutek nadużyć b. dyr banku. Afera ban­
ku kredytowego wywarła w mieście wiel­
kie wrażenie, ileże instytucja ta uchodziła
Z9i 9 i i0 O W i£ 0 4 l i l łP

Każdy
Kutturainy człow iek dzisiaj już wie, 
że n a j l e p s z e  artykuły kosm etyczne, 
perfum eryjne i gum ow e higieniczne 
d osta je  się najtanie, 1  I b f t O  

w perfum eriach

S. F E D E R A
lwóuh Sukstusha '  s=-— iuritoiiu tts



Program  ra d jo w y.
C inaii^k , 30 listopada.

Lwów. (381). Qodz. 7—755: Transmisja 
z Warszawy: Audycja poranua. T65—1140: 
Przerwa. 114u: Codzienny przegląd prasy 
polskiej 11‘50: Odczytanie programu na 
dzeń biez. i kom. 11‘57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Atro-tiomicz. w Warsza­
wie. hejnał z Wieży Manackicj w Krako­
wie. 12‘05: Traus. z Warszawy. Pieśni poi. 
skie w wyk. Ady Sari i Stanisława Gruss- 
czińskiego (płyty). 12‘30: Dziennik połu­
dniowy. 12‘35: Trrns z Warszawy. VH-y 
koncert szkolny z Filiiarmomi Wąrsz. zor- 
ganitowany przez Polskie Radiu wespół 
ł Wydz'ałeni Oświaty Magistratu m. 4t, 
Warszawy w wyk. orkiestry filharmonicz. 
n.j pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Mai j la 
Karwowsita (śp.ewj przy fortepianie Maria 
Wiłkomirska. W prugramie muzyka kla- 
ss cztia i polska. Słowo wstepne wygłosi 
dr. Alicja Simonówiia. 14: Trans z Wa*- 
s^awy. Wiadomości meteor. 14*03—15‘25: 
Przerwa. 15*25: Lwowska Giełoa Zbożo­
wa. 15 30: irans. z Warszawy. Wiadomo­
ści gospodarcze. 15‘40: Orkiestra salonowa 
i‘oa dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 16‘40: 
„Rymy jesienne" (recytacje poetyckie). 
16 55: Trans z Warszawy. Ar je i pieśni 
w* wyk. Stanisrawa Wyszatyckiego. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 17*10: j 
Trans, z Warszawy. Recital fortepianowy 
Romana Jasińskiegt 17*50: Czasopisma ko. 
biece — wygł. p. Konstancja Hojaacka. 'o : 
Trasis. z Warszawy. „Czytelnik a książka** 
— wygł. p. Helena R. dlińska. 18*20: Mu­
zyka lekka z ptyt. 19: Przemówienie prze­
wodniczącego LwowsKiego Komitetu Wo- 
jewóazk.ego uddz. „Tygodnia Książki", 
kurator dr. J. Namysła. 19*10: Odczytana 
programu na dzień następny i repertuar 
teatrów. 19*15: Rozmaitości. 19*25: Trans, 
z. Warszawy. Odczyt aktualny. 1940: Tr. 
l  Warszawy. Wiadomości sportowe. 19*45: 
Lokalne wiadomości sportowe. 19*47: Tr ’ 
z Warszawy. Dziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Koncert 
w wyk. oikicstty symfonicz. P R. pml dyr. 
Józefa Ozimińskiego i Pia Ravenna (śpiew) 
przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 21: 
Trans z Warszawy. Skrzjnką pocztuwa. 
techniczna, korespondencie bieżąc omówi 
i porad techniczny cli udzieli p W'. Fren­
kiel, 21*15: Tran i. z Warszawy Dalszy 
ciąg koncertu. 22 Muzyka cyga.iska z «fo- 
m j Fukiera. 23: Kmuini-kaiy. 23*05—23*45: 
Trans, z Wilna. Słuchowisko „Za broń" — 
Jerzego Ostrowskiego i Janostwa Żarno­
wieckich

Piątek, dnia l grudnia.
Lwów. (381). Ciodz. 7—7*55: Audycja po­

ranna. 7 '55~i 1*40: Przerwa. 11*40: Co­
dzienny przegląd prasy polskiej 11*50: O a . 
czytanie programu na dzfcen b ie l i kom. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warsz*w-ife. hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans, z Warszawy. Orkiestra salonowa 
Kazimierza R i.z  d ii ago. 12*30: D ziem k 
południowy. 12*35: Wiadomości meteoroło. 
g ezne. 1238: Dalszy ciąg muzyki salono­
wej zespoiu Raczyńskiego. 13: Tr: na. z 
Warszawy Komunikat Ministerstwa Opie­
ki Społecznej. 13*05—15*25: Przerwa 15*25: 
Lwowska Gieia Zbożowa. 15*30: ans.
z Wa-azawy. V, ladomosci gospodarcze. 
15*40: Trans, z Warszawy. Orkiestra Bo­
hemę (ptyty). Muzyka lekka. 16*10: Trans. . 
z  Warszawy. Duety w wyk. Kaniny Słoń- I

Nr. z dnia 1 grud k a  1933.

R y b a -p o tw o r.

skiej (msopran) i Romany Lilian (sopran). 
1»zy fon tepiaiiie prol. Ludwik Urstełn. 
16*40: „O wydawnictwach lwowskich" — 
wygłosi dr. Franciszek Pawliszak. 16*55; 
Trans, z Warszawy, Koncert kameralny w 
wyik. Andrzeja Kalinowskiego (klarnet) i 
Ignacego Rosenbauma (fortepian). 17*50: 
Przemówienie dr. Eugeniusza Dolińskiego, 
naczelnego lekarza miejskiego z okazji mjE- 
si *ca piiećiwgruźliczego. 18: Transmisja z 
Warszawy. „O książce naukowej w Pol­
sce" — wygł. dr. Bogdan Suchodolski. 
18*20: Trans, z Warszawy. Muzyką ludo- 
w,- „Polskiej Kapeli** F Dzierżanowskiego 
i W. Suchockiego. 19: Odczytanie progra- 
mą >na dzień następny. Repertuar teatrów 
19*05: Rozmaitości. 19*25: Irans. z War­
szawy. Felieton aktualny. 19*40- Wiadomo­
ści sportowe. 19*45' Lokalne wiadomości 
sportowe. 19*47; Dziennik wieczorny. 
19*55, Komunikat VI. Oki egu Związku 
Strzeleckiego. 20: Trans, z Waiszawy. Po­
gadanka muzyczna dr. Alicji Sitnutiówna. 
20*15: Traos. z Warszawy. Koncert symfo­
niczny z Filharmoni* V.'arsz. w wyk. orkie­
stry fllharmonlcznej oraz wiedeńskiego chó­
ru chłopięcego. 21: Trans, z Warszawy, 
.ełjeton literacki: „Kobieta i książka" — 
Kornela Makuszyńskiego. 21*15: Trans z 
Warszawy, Dalszy ciąg koncertu 22*40: 
Tvans. z Warszawy. Muzyka ■ płyt g r-w  .  
{jmbwyćhi 2a: Komunikaty. 23*05—24: Tr. 
z Warszaw y. Muzyka taneczna

Zapisujcie się na

członków LOPP.

N a Atlantyku rybacy amerykańscy złowili potwornych to zm -a io*  iyuę wągr 
około kg. Ryba .uległa" ugodzona 22 kulami wybuchającemi

Na zd ęciu wyłodowywanie potw ora morskiego.

Muzeum propagando m  ochro 
ny zwierząt w Warszawie.

Liga OpLeki nad zwierzętami przy­
stąpiła do zorganizowania w W arsza­
wie Muzeum propagandowego, któro 
iną być pierwsza togo rodzaju insty tu­
cją w Europie.

M. in. muzeum zawierać będzie od­
dzielny dział ilustrujący okrutne obulw 
dzenie się ze zwierzętami na co złoża 
się rozmaite eksponaty jak uprzęzc, 
baty i tp„ skonfiskowane przez policję 
i inspektorów ochrony zwierząt.

0 roli niektórych przed­
siębiorstw obcokapitcl stycz­
nych na Górnym Śląsku.

Usprawnienie muszego życia gospo- 
J  darczego, a zarazem  uodpornienie go
1 przed nayorem trudności i kuin/plkacyj 

okresu kryzysow ego, pochłania na 
strzeni ostatn ich  lar Wiele energii i zmu 
sza dc zbiorow ego w ysiłku w szystk ie  
czynniki, k tórym  w  państw ie zależy 
na zw ycięskiem  przetrw aniu  togo naj­
bardziej może gigantycznego przesile­
nia. jakie z^aja dzieje.

I oto widzimy, że w tych ciężkie!, a  
Jednak z  wielka konsekw encją

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 29 listopada, (Sz.)

Dewizy (tranzaricje):
Berlin 212.55, Londyn 2933, Paryż 

34.30. W*ochv 46.85.
Bank Polski płacił dziś za dolara 

5.50. W  obrotach prywatnych doUr 5.75 
dolar złoty 9.02.

Papiery procentowe:
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 52.63, 

4 proc. pożyczka ser jo w? 10723, 4 pro 
cemtowa państw, pożyczka p rem . do­
larowa 48.20, 5 proc. pozyczka konwer 
syjna 51. Bank Polski 79.75.

OGŁUSZ fffliA !
POSAD PUSaUKUjĄ 1

BUCHALTER
zakłada księu , /.mienia systemy księgowości, 
sporządza bilanse, ekspe ryza, kontrola 
ksiąg. Listy dc Administracji pod „Rutyna**

KTO Ml DA ZARAZ
stałć, posadę ..a magazyniera przemysłowo- 
handlowego. Wynagrodzę. Spokojny, su 
mierny i pracowuy Listy Admimstracta: 
„3, K". 2335

S P R Z E D A 2 1
PIAWIHO

do sprzedahia. - Ulica Asnyka 1, paiter, 
drzwi 10. Dentysta. 2652

R O Ź li E I
PIĘKNE ZABAWKI

poleca nbj.aniaj Klinika >alek, Lwów, Ha­
licka 21. 2 45

SALON jSORSi T0JL „ANTINEA" 
Piłsudskiego II a, tel. 12-32
wy kunuje wed>.e na|nowszvch 
modeli wiedeńskich i pary­
skich, gorsety, napiersniiu, 
opaski Duoperacymc i na 
czas ciązv. •-—-■■■ - Nowy
d- ał bielizny uamsitiej, po­
ścielowej i stołowej. Wykwint­
ne wykonanie — ceny najniż­
sze. Uwaga n . Nr domu .) a.

SPOŁECZNE BIURO
Pośrednictwa i racy •.wótw, Mlckiawi-
i re  i ,  teleion 3-24 ^oiec? ułuJ o , awcom: 
kucharki, kucharzy, pocojówki, bonv, pie- 
iągniarui Za minimalna Opłata. 2336

EDWARD PEISSON. 14

H I  P O W i E  „G W IA Z D ! l ! I r .
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ,

Dziób okręku, przednie krańce po- 
kliulu, dźwigi $ bliźniacze masety 
przednie, tw orzyły jeden łączny błjk . 
Trzeba było dłuższe^ cfcwafti obserwa­
cji, żeb y  je ruzroźnć miały jedea 
wspólny ruch. zharmonizowany z po­
ruszeń amj statku, sztyWTty a  jeduak 
jioildtijący się falistym sJssIodp.ii fal, 
jakgdyby współdziałać obdaly w* 
plynuern ześlizgiwaniu się okrętu.

Na dalszym pianie raczej odgady- 
Avalo się ońż dostrzegało ciemna mas* 
przelewających się w ustawicznym 
ritclm wód. chwilami lytk© soinicisza 
fula spieniona swa grzywą zarjsow y- 
'wuaJa białawy zygzak.

Gerard z oaza osłony szyby nie 
fi p uszczał wzroku z wodnego hory- 
Złńi!(Ć podczas gdy Davies chodzili 
latu i z powrotem po salce z mapami. 
SafiLa la. budka sygnałów i punkt ob­
serw acyjny mostku Inpmańskrego, o- 
s^klooc ze wszystkich stron, połącze­
nie były szerokiemu arkadami, przejść, 
tworząc jedna ogromną, d o trze  c-m a 
ną, zamknięta pumsirzeń. Raojooiałnc 
było również j/otożenie instrumentów 
nawigacyjnycli, oddzielające wyraźn e

leoen od drugiego. Świaitlo by«o tak 
wyregulcwanó. że oświetlało ap a ray , 
nie TUł-iząc wzroku. Na olbirzyimem 
biurku rozłożona mana, z  w ytkniętą 
trasą  uno 3 tuż ,bok mapa i>oJiudnik>- 
iwych w ybrzeży Anglj., na której Da* 
vies wynotował cza« odjazdu, dokład­
na godimę, gdy* wysadził p io ta  i roz­
maite zm any kuisów w  obrębie rno- 
uza Irlandektago. P rzy  mijaniu każdej 
z  latarń morskich w ^nctow yw al szyb 
kość okrętu. W  dzienniku podróży, 
pod kolumną zatytułowaną „Uwagi", 
czytało się: — PoLe widzeitia ograni­
czone, zipraiodu chmury, zwiastujące 
burzę, od 10-teć do ll-tę i gwałtowny 
'li:'Sia0Z.

— Gemnd. niech pan dobrze uważa. 
za carę minut pov’’nn!,jm y do® rzec 
Cao Gleair, należy go minąć w  odlfe- 
głości d re s ięo u  niii.

W tym  momenc e pow rotra fala 
deszczu załala szyby pomostu, uu e- 
moźliwiając wszelką obserwacje z we- 

! wnątrz.. Nieipodubiońs* wem było roz- 
1 poznać, co sde dizieje na tnorzu.

— Nie mogę w żaden sposób czu­
wać tutwi, weź Płaszcz, Gerard, i 
wyjdźmy.

GiuHL. się w  płaszoze skórzane 0- 
tworzył Jrzwi, łączące cześć vve* 
wnęAizną monitu z giai'erją, biegnącą 
rówooflegie. i zniJeźli się bezpośrednio 
jiod ulewnym deszczem.

— Brr... cóż za psia pogoda!
— U w aża; na rozkazy! — huknął 

Davies na odolnodnent do dyżurnego 
majtka tak głośno, że Hen aż podsko­
czył z wrażenia.

Pooipiiiadii toftzulnst płaszcze, na­
stawili kojinie-zo, nasunęli czapki na 
i łowy głębOKo, aż po same uszy, a  
ręce sciironiJi w kieszeniach. StaM te­
raz  Jak dw a ciemne posagi, w je®zoze 
głębszej ciemni nocnej, nieruchomi, a 
napięci czujnym wysdBkie«n wyłożonej 
uwagi.

Nie udczuwiałł memal deszczu, któ­
ry maga! twa.ize setkami dirubnych. 
itkujiącycli yiirzał. Oczy, pod ochroną 
duszków marynarskich czapek, n?- 
wykle dc- ślodeen ja po cremku starały 
sie przebić mur dęn, nocnych.

Z chwuą wyminięcia latarni mor- 
■rlciie-i pnzylącHu Glear, któcy powinkn 
się był znakźc na dw-uazie^tym sto- 
pmiu od prawej burty, Gwiazda Móms 
wypływał? im wody Atlantyku, bio­
rąc ostateczny rozbrat z Is dem.

Tak jeden jak i drugi zapomnieli 
wkrótoei, że znajdują s>  n i pokłada!* 
największego na św iece  okrętu, z t 1 
żającŁgn z szybkością dwudzlesti. 
ośmiu n rl na godzinę, , ipr-ntieł: o 
tx>ju pasażeuów, niż pod nńrni, apokpf- 
u'e zabierających się do spoczynku 
Znajdowali się nu morzu w 1 St żkicL 
wurunKBCh atmosfer ycrnych. oto

wszystko! Nailcżało dobrze otwierać 
oczy, na jedną chwilę 11,k  wo‘!nio było 
tiaoić z,mnej krwi i pnzyiromności u- 
uiysłu, jcżJlj wypadłoby nagie ma­
newrować. Chwilami wydawało im 
się. że dostrzegają jakiś blask, podno­
sili <k> iczai lornetki, reciiz była to tylko 
złuda, błyskawiczne Iśniemie wśród 
oametu fal. Pomimo iż od szóstej zra- 
11̂  byli już na nogach, i oaly dz;eń 
zeszedł jra w  pracy^ n«e odczuwali 
•/.męazamiSL
1 Davies poszedł rzucie okiem r^  ze­

gar. Zibłiżal1 się moment, kaedy powbi- 
n*‘ byiK dos^tzec światło. Poteiri zn e- 
iiuolnOirn#a£. O party o baitisurad-e, m a­
cając ! izikiami lornetki ciemny * hory­
zont, dastnzegi jednak tylko ruchomą 
zasłonę deszczu, »'akujace@c ich /. 
wśęiekjoścfią. M jafy minu.y, c;ężkii 
iiaayeotto gusizcz^n ni«pnzr4>itt:cli 
oicmnośoi, a Gwiazda Monz pędziła 
daJe„, wotąż we wśrneidicfii teimuw' 
swyeh dwudziestu ośm u węzłów.

Ryzykujemy wyminiecie latarni, 
nie dc-irJrz, t!: z y  jej i kto wie. czy nie 
zmu. to nas do zmiany kursu urpęłr 
oexvaeqnK.

2aSedwje Jednak skończył to zdrfmić 
wprosi* do ucha Gerarda, p rz eg n iło  
się nagle i Clear ukaeat światło swej 
latanii o  30 stonm. Nfe można s c  było 
otnpMi . Obai Fezy# nagłos koieńn 
o lydd  * ckule. (C. d, n.j

łłcdaktor odpowiedzialny: Julian B ernadiuk. Z drukarni -Słowa Polskiego^ Lwów. id. Zimorowlczj 15.


